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Przedpłata na „Gazetę Marodową' wynosi 


wa Lwowia : na prowincy': za gramieą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. BO h 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor. 50 k 
półroeznie 12 „ 16 , — „ 81 „ -—-, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 bal. 

Wraz z „Ty em mód i powieści” lub 
też z warszawzkim tygodnikiem „Ziarne* i 12 to. 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

$ na prowinoyi © „ 90, 
We Lwowie za ednoszenie de domu dopłaca się 
46 hal. miesięcznie. 


Zamach. 


Dopiero dzisiaj mogą nadejść o zamachu 
petersburskim wiadomości pewniejsze. Według 
dotychczasowych doniesień nie podlega chyba 


wątpliwości, że chodzi nie o przypadek, tylko 
o zamach, — czy jest to spisek, i to uknuty w 
łonie najwierniejszej części armii, tj. gwardy!, 
mośna sądzić tak i owak. Również trudno odpo- 
wiedzieć na pytanie. czy autorowi lub autorom 
zamachu chodziło o demonstracyę polityczną, czy 
o demonstracyę przeciw woinie, okropnie niszczą- 
eej ludzi apowszechnie niepopularnej. Dalej widać: 
Że życie cara i towarzyszących inu na lodzie 
wielkich książąt (Aleksy, Borys, Dymitr, Piotr, 
Konstanty, Jerzy. Aleksander i Sergiusz Michaj- 
łowicz) było wielce zagrożone. 

Berl Tageblat« podaje następujące donie- 
sienie z Petersburga: „Aajście podezas Jordanu 
było bez wytpienia przeciw carowi i wszystkim 
obecnym wielkim książętom wymierzone. Z usta- 
wionej koło giełdy naprzeciw pałacu Zimowego 
bateryj padł podczas dawania salw ostry 
strzał kul szrapnelowych. Od giełdy do pałacu 
jest 6000 metrów, zaczem chyba nie był to 
szrapnel rzeczywisty, tylko podobno około 15 kul 
szrapnelowych było w naboju prochu. Strzał 
uderzył w ustawiony na Newie z powodu uro- 
czystości pawilon: jedna kula przebiła powiewa 
Jącą na pawilonie chorągiew, dwie uderzyły w 
drewniane schody pawilonu o 15 kroków od ca- 
ra. czwarta przebiła szyby zwróconej ku Newie 
sali Mik łajewskiej i doleciała do ściany. ztamtąd 
przypatrywało się obchodowi ciało dyplomatyczne. 
Piąta kula zabiła policyanta, szósta zraniła 
jednego duchownego. kilka innych uderzyło w 
łód Newy i w mur pałacu Zimowego. 

„W chwili, gdy strzał padł, zdawało się, 
ze car niczego nie zauważył, powierzchownie był 
całkiem spokojny 1 wrócił z w. książętami i świtą 
do pałacu: ztamiąd dopiero ka4ał aresztować 
wszystkie baterye, które w paradzie udział brały: 
Domyślają się, że to jakiś przekupiony fajerwer- 
ker (kapral artylervi) nabój ów wpakował do 
armaty. ubecna na uroczystości masa ludzi pra- 
wie nie dostrzegła zajścia. Na miejscu widać 
dokładnie ślady kul. Zarządzono śledztwo su- 
rowe*. 

Breslauer Źty. donosi z Petersburga : „Mia- 
sto wzburzone z powodu wczorajszego wypadku. 
Powszechnie zwraca uwagę fakt, że kule prze- 
leciały tuź nad pawilonem carskim, tudzież ude- 
rzyły w okna, z których się carowa z w. księ- 


w gpomi. świtą i ciałem dyplomatycznem obchodo- 


wi przypalrywała, W ambasadzie angielskiej 
oświadczają, że otrzymano doniesienie nieurzę- 
dowe, wedle ktorego jeno o drobnostkową de- 
mopstracyę chodzi, strzał bowiem padł z ta- 
kiej odległości, iż tylko o demonstracyi mowić 
wyzna”. 

Petite Parisien podaje z Petergburga te- 
legram donoszący, że dwie kule wpadły'do środka 
pawilonu carskiego. nikogo jednak nie uszko- 
dziły: — coraz bardziej staje się prawdopodo- 
bnem, że chodzi o spisek rewolucyjny, — wre- 
szcie, że policya była ostrzeżona, ale na takie 
wydarzenie przygotowaną nie była. 

Z Petersburga donoszą do Londynu, że 
kilku urzędników dworskich otrzymało ostrzeże- 
nie, iż podczas uroczystości Jordanu planowany 
jest zamach na cara Car jednakże nie dał się 
odwieść od wzięcia udziału w obchodzie. 

W kołach dyplomatycznych opowiadają, że 
zamach onegdajszy ny, cara nie jest niespodzian- 
ką dla osób dobrze poinformowanych, gdyż ko- 
mitet stronnictwa rewolucyjnego odrazu po za 
mianowaniu ks Mirskiego ministrem spraw we- 
wnętrznych oświadczył. że do nowego roku gre- 
ckiego będzie czekał z bronią u nogi na dalszy 
rozwój wypadków i oznajmił, że do nowego roku 
spodziewa się wprowadzenia konstytucyi w Ro 
syi. Na wypadek zaś, gdyby ta nadzieja zawio- 
dła, groził podjęciem polityki czynu, czyli zama- 
chem. Ponieważ istotnie do nowego roku gre- 
ckiego wprowadzenie konstytucyi nie nastąpiło, 
przeto komitet rewolucyjny podjął we czwartek 
pierwszy zamach, jako ostrzeżenie dla cara. 
Obiega też w kołach dyplomatycznych pogłoska, 
że baterya nr. 1 jest całkiem niewinną, kule po- 


Jerzy br. Qmpteda. 


MOKTE-CHRLO. 


BŁOEOLANS 


(Ciąg dalszy.) 


Panował jednak nad sobą i starał się za- 
chować spokój. Krzesło swoje z grzecznym ukło- 
nem ofiarowai damie, za nim stojącej. Po- 
tem odszedł, a spojrzenia wszystkich graczy Szły 
za nim. 

Krupier, który ściągnął jego ostatnią staw- 
kę, mężczyzna w srednim wieku, starannie ufryzo- 
wany, Z dobrodusznym usmiechem na żółtej 
twarzy, zrobił nieznaczny ruch pożegnalny w 
kierunku fleesego, jak gdyby chciał powiedzieć: 
bardzo mi przykro, ale ja mie jestem winien 
temu, przyjdź pan jeszcze a z pewnością lepiej 
się panu powiedzie. 
wyprostowany, nie szedł ani za 
szybko ani za powoli. Udawał, jakoby cała 
przegrana nie go nie obchódziła, a odcho- 
dzi, bo nie ma tu już co robić — przynajmniej 
pa ieraz. 


Heese, 
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chodziły nie z armaty, ale z kartaczownicy, u- 
stawionej na dachu uniwersytetu. 

W petersburskich fachowych kołach woj- 
skowych panuje przekonanie, iż strzał z działa 
we czwartek nie mógł paść tylko przypadkowo. 
Co więcej twierdzą, że w spisku musiało brać 
udział wielu ludzi, może nawet cała obsługa ba- 
teryi. Są też tacy, którzy twierdzą, że dano nie 
jeden, ale kilka strzałów. 

W nocy przed zamachem rozrzucono w ty- 
siącach egzemplarzy po całym Petersburgu ode- 
zwy, wzywające ludność do rewolucyi. 

Wiadomość, jakoby dowodzący bateryą ka- 
pitan Dawidow popełnił samobójstwo, jest myl- 
na: ma być on całkiem niewinny. 

Wszystkie dzienniki petersburskie zamie- 
ściły o zamachu tylko komunikat urzędowy, 
przedstawiający go jako prosty przypadek. Tylko 
Nowoje Wremia, chcąc widocznie zawiadomić pu- 
bliczność. iż w tym wypadku miało się do czy- 
nienia z ukartowanym zamachem. napisało: 
„Cały Petersburg był pod wrażeniem strasznej 
wiadomości, która podawana z ust do ust opo- 
wiadała o strasznej zbrodni przeciw świętej oso- 
bie cara i religii. Kiedy car modlił się wraz 
z ludem o pomyślność dla państwa i ludu, strze- 
lano kartaczami. Wiadomość ta była tak nie- 
prawdopodobną. iż nikt nie chciał uwierzyć, że 
strzał ów padł z armaty do pałacu Zimowego; 
sądzono, że to ktoś strzelił z dachu“. Wieczo- 
rem pojawilo się w Prawit. Wiestniku wyjaś- 
nienie, że był to prosty przypadek i cały Peters- 
burg odetchnął, iż nie było tu zbrodni, lecz tyl- 
ko przypadek. 

Cara. odjeżdżającego do Carskiego Sioła, 
witała ludność na ulicach z zapałem. 


Z Wielkopolski. 
Poznań 19 stycznia. 

(Śp. patron Jackowski i jego dzieło Sprawa zam- 
knięcia Kuryera Poznańskiego. Nowe pismo naro- 
dowo- demokratyczne.) 

Rodacy, przybywający z pod innych zabo- 
rów do nas, dziwią się zwykle naszemu krajobra- 
zowi. Niby to Polska, a jednak obcy kraj — 
mówią, patrząc na murowane jak fortece bu- 
dynki, systematycznie uprawione pola, zmelioro- 
wane łąki naszych włościan, na miedze obsa- 
dzone drzewami owocowemi, na bydło rasowe, 
dobrze utrzymane i liczne 1 na mnóstwo dro- 
bniejszych dowodów wysokiej kultury naszego 
kmiecia. A dopiero dziwią się nasi goście, gdy 
przyjdą na .kółko“ i usłyszą, jak tam gospoda- 
rze w sukmanach wiejskich mówią o chemi- 
cznych zawartościach ziemi, azocie i potażu, 
sztucznych nawozach, drenowaniu swoich grun- 
tów itp. nie zwykłych dotąd w uściech polskiego 
chłopa wyrazach. 

Ten dobrobyt i ta oświata zawodowa na. 
szych włościan, a co zatem idzie i uobywatel- 
nienie stanu tego to zasługa śp patrona 
Jackowskiego, którego wczoraj złożono do grobu 
w majątku jego Wronczynie. Stąd też pogrzeb 
jego w Poznaniu nie nosił cech żałoby, iecz był 
uroczystością podniosłą i tryumfalną 274 kołek 
rolniczych złożyło się na to, aby przy trumnie 
swego nauczyciela, a dobroczyńcy włościan 
wielkopolskich, zadokumentować, co z tego stanu 
wytworzył jeden człowiek, który już w późnym 
wieku zabrał się do pracy olbrzyma. Bez agita- 
cyi sztucznej a hałaśliwej, której nasz włościanin 
jest urodzonym wrogiem, zjawiły się setki depu- 
tacyj z wieńcami, uwitymi- z` najpiękniejszych 
zbóż, aby przy trumnie „Pana Patrona nie za- 
brakło złotych plonów tych pól, dla ktorych 
zmarły z taką energią i takiem poświęceniem 
tyle lat pracował. 

Ze w Wielkopolsce nie ma tego rozdźwię- 
ku, jaki panuje w innych dzielnicach pomiędzy 
dworem a chatą, że u nas wzajemnie radzą 
i pracują nad dobrem wspólnem i dziedzic 
i chłop, w tem też nie mało miał udziału zmarły 
patron. Pociągał on za sobą wszystkich obywa- 
teli, aby kształcili włościan w Kółkach i dzisiaj 
młodsza generacya „obszarników* naszych uwa. 
ża sobie za punkt honoru pracować jako wice- 
patroni i prezesi w Kółkach. 

Drugim aktualnym a senzacyjnym tematem 
to zamknięcie Kuryera Poznańskiego. Przygodny 


Czuł się jednak jak pijany. Z długiego sie- 
dzenia szumiało mu w głowie, wszystko kręciło 
się mu w oczach. 

üdy przyszedł do sali z tuletami i uszu 
jego doszedł szmer biegającej kulki. oprzytomniał 
nieco. Ucznł się tu, jak u siebie. Przystanął i pa- 
trzy! na wirującą ruletę. Rozpozna!ł twarze kilku 
krupierów — starych znajomych. 

Zrozumiał teraz, że uczynił ogromne głup- 
stwo, grając w trente et quarentfe, której gry zu- 
pełnie nie rozumiał. To było przyczyną jego 
przegranej. To, a nie innego. 


Ale się nie podda: o tem nie ma mowy. 
Darować societe des bains de mer  ośmdziesiąt 
tysięcy franków! — chyba nie nazywałby się 
Heese. 

I z rozpaloną twarzą, z wyrazem twarzy, 
który mówił: posłyszycie jeszcze o mnie — 
szybkim krokiem wyszedł z kasyna. 


18. 

Następnego poranku, gdy się obudził, usiadł 

w łóżku i zdziwiony rozglądał się dokoła. Roze- 

spany, nie wiedział, gdzie się znajduje. Śniło mu 

się, że przyszedł cieśla z Hardenoog, aby brać 

miarę na ogrodzenie dła łoszaków przy nowej, 
wzorowej stajni. 

ł gdy sobie uprzytomnił, 


gdzie jest, gdy 


korespondent Wasz przyteczył pomiędzy innemi 
także wersyę, obiegajacą 20 Poznaniu, iż ks. 
Wawrzyniak nabywa Kuryera. Mnóstwo gazet 
uczepiło się tej wieści i podało ją jako fakt, 
powołując się na Gasete Narodową. Wogóle 
przytaczały wszystkie pisma nasze Grazeię Naro- 
dową z wielką skwapliwością, jedne wprost, : 
drugie zatajając źródło pierwotne. i 


nik Berliński to samo potwierdził. Tylko wersya 
powyższa co do kupna Kuryera coraz więcej 
milknie wobec zachowania się redakcyi Kuryera. 
Milczy ona w piśmie jak zakięta, uie za lo 
współpracownicy jej kołatają o posady w innych 
pismach, a ks. kan. Zimmermann oświadcza ka- 
Żdemu, iż od Wielkiejncezy będzie przez parę lat 
studyował ekonomię poiityczną i socyolopie po 
uniwersytetach niemieckich. Mówią tylko i piszą, 
iż długo bez własneg" crganu duchowieństwo 
nasze i „wyspa tumska* się nie obędzie. 
Powstaje natomiast nowe pismo narodowo- 


hr. M. Miel- 
Niegolewski, 


stanowią posłowie do parlamentu 
żyński, dr. Alfred Chłapowski i ar 
znany agent i dawniejszy właściciel Pracy p 
Biedermann i agitator wszechpolski p. Karol 
Rzepecki. Na miejscu pracować będzie w re- 
dakeyi p. dr. Tadeusz Jaworski, młody lecz ru- 


chliwy literat, dawniejszy współpracownik Dzień- | ciaż sama cierpi wskutek podrożenia węgla 


naka Poznańskiego, a zamiejscową siłę redakcyj- 
ną stanowić ma świeżo wypuszczony z więzienią 
z Wronek 1 wydalony zaraz za granicę dr. Kazı- 
mierz Rakowski. Pismo to może mieć wielkie 
powodzenie, mimo swego radykalnego kierunku 
i braku zaufania do p. Rakowskiego ze strony 


Wogóle imformacye te były dobre. > 


demokratyczne z łona konsorcyum Pracy, które | 
| 


2 Stycznia 1905. 


odzinie 6-tej wieczorem. 


społeczeństwa, jeśli starczy na odpowiedni aelig, 


a polemika nie nabierze 
gdyż 


finansowy i literacki, 
przykrych cech osobistych, 


LETA NARODOWA 


wychodzi o g 


misvi ministeryalnej powiodło. w sposób odpo- 
wiedni usunąć strajk smutny. dla kół wielce 
szerokich fatalny i ciężką zadający szkodę do- 
brobytowi, a co większa jeszcze, spokojowi spo- 
łecznemu, który jest dla pomyślnego ojczyzny 
naszej rozwoju konieczny. 

„Do tego potrzeba juścić roztropności i 
mądrego umiarkowania obu czynników (właści- 
cieli kopalń i robootnków). Dodaję tez drugie 
życzenie : iżby się możliwem stałc, aby zarzą- 
dzeniami zapobiegawezemi, mianowicie drogą 
ustawodawstwa, na przyszłość o ile 
tylko być to może. tego rodzaju brzemiennym w 
ciężkie skutki wypadkom zapobieżono*. 

Czyn ten księcia kościoła wywarł ogromne 
wrażenie w kołach liberalnych i protestanckich. 
Ogółem przyklaskują mu, gdy ząda, aby drogą 
ustaw  uprzątnięto możliwość zajść podobnych. 

Yobec wpływu. jaki ceutrum (katolickie) posiada 
w rajchstagu i w pruskiej izbie posłów. jest pra- 
wie pewnem, że stan obecny. w którym tak 
zwani „junkrzy węglowi* bez miłosierdzia postę- 
pują, krzycząc : „Wolno mi z mojem mieniem 
robiż. co mi się podoba“. ustanie. Minister Mól- 
ler stoi dotychczas raczej po stronie tych jun- 
krów, niż po stronie robotników. Grodnem uwa- 
gi jest, że ludność do:kniętych strajkiem okolie 
znacznemi składkami dopomaga robotnikom. cho- 


| MEW pr AT a m 


Studya (0 reformy administraci, 


Oto treść studyów o reformie administracyi, 
podana w możliwem skróceniu. które jednak 
wypadło nieco obszernie uważałem jednak, 


społeczeństwo | że aby dopiąć celu tj. wywołać dyskusyę i za- 


zbyt jest zniechęcone do redakcyi Dziennika po-| poznać ogół z rzeczą całą, nie byłoby wystar- 


anańskiego, aby mają cdrugie pismo nieklerykalne, 
przeznaczone dla inteligencyi, tegoż nie poprzeć. 

W stosunkach naszych, gdzie potrzebuą tak 
bardzo jest roztropność polityczna i takt wobec 
postępowania radykalnych żywiołów, ubolewać 
należy, iż właśnie tak poważne pismo, jak Dsien- 
mak, ma redakcyę, traktującą nieomal wszystkich 
szpilkami, że ono właśnie tak się staje niepopu- 


nych zwolenników. Moskalofilstwo, wsteczne za- 
patrywania społeczne, małostkowa, uszezypliwa 
polemika z przeciwnemi stronnictwami. pismami 
czy osobistościami tyłeby może jeszcze nie dy- 
skredytowały Dsiewmyka w opinii, co zgryźliwe, 
mentorskie uwagi w sławetnej „Skrzynee re- 
dakcyi* i w kseniach  miepolitycznych {bardzo 
niepolitycznych i bardzo prozaicznych i ułom- 
nych). W przysłowie już weszło wieczne odzy- 
wanie się Dziennika wobec faktów, których 
nikt przewidzieć nie- mógł: „Myśmy już dawno 
pierwsi o tem wiedzieli*. Dość, że codzien 
znań rozbrzmiewa gniewem i urąsaniem nad 
wątrobą i własną chwalbą reaakcyi Datenmika — 
który mimo tego wszystkiego na wszystkie tony 
i przy każdej okazyi wypowiada sobie uznanie, 
wynagradzając się za brak tegoż ze strony spo- 
łeczeństa. 

Sprawa żywiołów umiarkowanych cierpi 
skutkiem tego — jak sobie wystawić można — 
bardzo dotkliwie. Widoczny jest brąk inicyatywy 
i energii tak do zrzeszenia się a skutkiem tego 
także i do kierowania i zatrzymania w swych 
rękach własnych swych organów. 
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Arcybiskun koloński 
a strajk westfalski. 


Kardynał arcybiskup koloński Fischer 
przesłał kasyerowi chrześciańskiego stowarzysze- 
nia robotników górniczych w Altessen (którzy 
także strajkują) tysiąc marek z następującem 
pismem : 

„Załączam tysiąc marek na wsparcie dla 
biedujących rodzin górników. Nie wydaję żadne- 
go sądu o strajku jako takim, o jego widokach 
i słuszności. Biorę na uwagę jedynie fakt biedy, 
która dotknie rodzinę nie jedną, a nad kiórą tem 
bardziej boleję, że znaczna liczba tych rodzin do 
mojej dyecezy! należy. Mogę wszelako dołączyć 
życzenie, aby się bawiącej w okręgu Ruhr ko- 


sobie uprzytomnił, że jest uboższym o śmdzie- 
siąt tysięcy franków, pierwszą jego myślą było 
odprawić cieślę. Dopiero zwolna spostrzegł, że 
miesza sen z rzeczywistością. 

(dy umył się i ubrał, myśli jego stały się 
jaśniejsze. Powiedział sobie: przegrana jest prze- 
graną. Lecz eo teraz? I ze stanowczością, sobie 
właściwą, przystąpił natychmiast do Wuregulowa- 
nia swego położenia. 

Najpierw więc przeliczył pieniądze, 
mu jeszcze pozostały: niemieekie 
netce i kilka luidorów. 

Potem napisał do swego bankiera w Kielu 
list w suchym tonie kupieckim. bez żadnych 
wyjaśnień, aby mu przysłał sumę. wymienioną | 
w dołączonym czeku. Ż torebki podróżnej wy-| 
dobył książkę czekową, którą zawsze z przy- | 
zwyczajenia ze sobą woził, chociażby wyjeżdzał 
tylko do sąsiedniego miasteczka i wziął za pióro 
aby wypełnić sumę. 

Zatrzymał się. Ile? Czy ma wziąc tyle pie- 
niędzy, ile mu potrzeba na pobyt tu i na powrót 
do domu? W takim razie rezygnuje z tego. co 
przegrał. Ale b;ła to 
można było tak łatwo przejść nad nią do po- 
rządkn dziennego. Nie, on ją odegra, a teraz 
szczęście musi już do niego się zwrócić. 


które 
w portmo- 


Czuł się rzeźkim i był w dobrym humorze, razem stanowić okragło dwieście tysięcy marek, | 


larnem i tak od siebie odstręcza nawet a) 


czyło naszkicowanie programu reformy i że na 
leżało przytoczyć motywy i obszerniej nieco 
skreślić obraz wad teraźniejszego ustroju, jakie 
studyum nam rozwiązało Obecnie zaś pozwolę 
sobie przedstawić kilka moich skromnych uwag. 

Autor studyów przypisuje niedostatki admi- 
nistracyi wewnętrznej dwom czynnikom. a to 
po pierwsze wadliwościom usiawodawstwa — 
po drugie nieodpowiednim urządzeniom. Już po- 
wyżej zaznaczyłem, że sąd o wadach ustawo- 
dawstwa wydany jest w studyach z głęboką zna- 
jomością rzeczy, z prawdziwą otwartością | spra- 
wiedliwością. w ogóle cała strona krytyczna jesi. 
znakomicie wypracowaną  Pominął jednak autor 
studyów jedną bardzo charakterystyczną cechę 
usiawodaWsśrwa austryackiego, "szczególnie po- 
thodzącego z lat 1861 do 1880 r. a jest nią 
pewna nieszczerość. pewna elastyczność, pewna 
zamierzona niejasność, która sprawia, że posta- 
nowienia ustawy rozmaicie tłumaczone być mogą, 
nerw, wprost przeciwnie niż była pierwotna in- 
tencya prawodawcy. daku przykład przytoczę 


rozgłosny $. 14 ustawy z 31 grudnia 1867. tu- 
dzież, z tej samej widocznie kuźni pochodzący 


artykuł X. węgierskiej ustawy z roku 1868, zmie 
niający š- 6 artykułu IV. ustawy z 184745, któ- 
rv tak został sformułowany, iż jednocześnie ze 
zwolenie | zakaz rozwiązamia sejmu przed uchwa- 
leniem budżetu wyczytać zeń można Ta to nie- 
szczerość jest mojem zdaniem przyczyną niejasno - 
ści tak wielu ustaw. Autor studyów główną wa 
gę reformy kładzie na zmianę urządzeń, w dzie- 
dzinie ustawodawstwa ogranicza się do zapro- 
jektowamia ustaw zmieniających urządzenia, a 
tylko. dwie z nich pod 1 i 15 wyliczone zmie- 
rzają do ulepszenia ustawodawstwa samego. 
Byłbym pragnął wyczytać program szerszego u- 
doskonalenia ustaw, sprecyzowania ich i zespo- 
lenia w organiczną całość luźnych przepisów i 
postanowień, pochodzących z rozmaitych epok 
a których „nawet oko męża fachowego objąć nie 
zdoła“. Studya z całą otwartością przyznają, że 
nawet ustawy krajowe, wypracowywane z ko- 
nieczności podług jednostajnego szablonu, tem 
bardziej ustawy państwowe. nie uwzględniają ani 
różnic kulturamego poziomu, ani też lokalnych 
stosunków — a jednak program reformy nie za- 
wiera niczego, coby do usunięcia tak kardynal- 
nego błędu zdążało. 

Projekt reformy zawiera natomiast obszer- 
ny program zmiany istniejących urządzeń. Ocenę 
jego, o ile dotyczy zorganizowania sądownictwa 


jak gdyby wczoraj nie przegrał, lecz wygrał 
ośmdziesiąt tysięcy. 


Wyrzuiów nie robił sobie żadnych. Kilka 


'rAzy próbował wprawdzie oburzyć się na swoją 


| odbić tylko wysokiemi 


lekkomyślność, ale to mu się nie udawało. Myślał 
tylko tem, jakby tę sumę napowrót odzyskać. 
Musi ją odebrać, musi. 

Potrafi tez tego dokonać. Rozchodzi się 
tylko © nerwy i o kapitał obrotowy. Nerwy 
ma ze stali, a kapitał obrotowy zaraz sobie spro- 
wadzi 

Z dotychczasowych doświadczeń w salach 
kasyna jedno sobie zapamiętał: małą sumą nie 
pokona się banku. Wysoką przegranę można 
stawkami Trzeba mieć 
ręzerwy | jeszcze raz rezerwy, gdyż, jeżeli raz 
dojdzie się do tego, Że z obawy wyczerpania 
pieniędzy gra się ostrożnie. jest się zgubionym. 
Lepiej odrazu pogodzić się z [aktem przegrania 
ośmdziesięciu tvsięcy franków. 
się 
i energi- 

stotrzy- 


Chwilę wahał się. Potem  roześmiał 
z siebie, ze swego niezdecydowania 
cznem pismem wypisał na czeku sume: 


suma za wysoka, aby | dzieścipięć tysięcy marek. 


Ponadto telegralicznie polecił przysłać sobie 
tysiąc marek, aby miał z czego żyć tymczasem. 
Doliczywszy wszystkie przegrane będzie to 


Płótna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedaja 


a a 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PEŁZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej: ul. Kopernika 7, i biure Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) Walftechgasae 10, Rudolf Moss» 
Seilerstadte 3, A. Oppelik Grinangergasse 12, M. Du- 
kes Nachf: Max, Augenfeld & Emerich Lessner 1 
W olizeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski WI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz Leepold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfuroie n. M: s 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; w Faryżu: 
C. Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

OENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ezajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsco 60 hal. Giesy publiczności za 
wiersz lub jego miejsoo 1 kor. Prywatna kores- 
pomdencya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowineyi 10 k., 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


administracyjnego, uproszczenia administracyi, po” 
mnożenia liczby urzędów politycznych pierwszej 
instancyi i stworzenia nowej kategoryi polity- 
cznych urzędów, rozdziału administracyi od są- 
downictwa administracyjnego, wydania przepisów 
policyjno-karnych i odnośnej procedury, poprawy 
wewnętrznych urządzeń władz państwowych i re- 
wizyt pragmatyki służbowej, pozostawiam pió- 
rom bardziej od mojego powołanym i fachowym. 
obznajomionym z całym ustrojem  organizacy! 
urzędowej. 


JE. profesor i poseł dr. Bobrzyński omówił 
te rzeczy w swojem wymownem przemówieniu 
na posiedzeniu towarzystwa prawniczego w Kra- 
kowie w dniu 13 grudnia zr. wyrażając się bar- 
dzo chwalebnie o zamierzonej w tej mierze re- 
formie. Nawet niefachowy w zamierzonym roz- 
dziale administracv: sądownictwa admi 1istracyj- 
nego, projektowanej organizacyi tego sądowni- 
ctwa, w usiłowanej reformie polieyjno-karnej, 
wreszcie w zapowiedzianej pragmatyce służbowej 
dopatrzeć musi stron bardzo dodatnich i pożą- 
danych Co do podziału na małe powiaty i wiel- 
kie obwody, pozwolę sobie nadmienić, że podział 
ten istniał aż do lat sześćdziesiątych, ale wów- 
czas jako nieodpowiedni zaniechanym został 
i dodać uwagę. że organizacya taka bardzo by- 
łaby kosztowną. 

Głównie jednak pragnę zaznaczyć moje za- 
patrywanie na tę część programu reformy, która 
nazwaną jest: „stworzeniem organicznego połą- 
czenia między administracyą państwową i auto- 
nomiczną*. -- Ośmielę się twierdzić, że autor 
studyów patrzy na autonomię w ogóle i osądza 
ją ze stanowiska nieco uprzedzonego i nie jedną 
rzecz kładzie na karb dwoistości w administra- 
cyi, którą podług słuszności, należałoby przypi- 
saċ niejasności ustaw. Nie znajdujemy też w pro- 
gramie nigdzie dążności, aby pracy autonomi- 
cznej usunąć trudności, które z winy czy to pra- 
wodawstwe, czy stosunków prawidłowemu dzia- 
łaniu jej na przeszkodzie stają. — I tak autor 
zaznacza, że wydziałom krajowym do skutecznej 
działalności brakuje możliwości egzekutywy — 
powiada w innem miejscu, że ciała autonomi- 
czne nie mogą zadosyć uczynić swoim zadaniom 
za pomocą środków matervalnych, którymi roz- 
porządzają, gdyż z powodu wzajemnego wkra- 
czania systemów podatkowych państwowych i 
autonomicznych wszelka racyonaina polityka po- 
datkowa jest niesłychanie utrudniona. — Jednak 
ani w jednym api w drugim b: rupku nie przed- 
stawia projekt żadnego lekarstwa. — Autor stu- 
dyów, nie mogąc powierzyć zadań administracyi 
uni wyłącznie czynnikom państwowym, ani też 
autonomicznym, pragnie połączyć je w organi- 
czną całość jednak w projektowanem  połą- 
czeniu żywioł autonomiczny schodzi na drugi 
plan. gdyż tracąc swoich własnych kierowników 
zarazem traci samoistność swoją. 

Autor rozróżnia trzy pojęcia autonomi: 1) 
polityczną autonomię krajów, 2) autonomię t. zw. 
gminną, tj. prawo samoistnych korporacyj (ginin- 
powiatów) stanowienia o sobie, 3) prawo lu- 


dności brania udziału w czynnościach rządo- 
wych. ~ Autor studyów zapowiada, że nie 
zmienia autonomii krajów, modyfikuje, a raczej 


znosi autonomię t. zw. gminną, a natomiast za- 
prowadza, a raczej rozszerza współdziałanie lu- 
dności w czynnościach rządowych. W prakty- 
cznem zastosowaniu jednak sprawa miałaby się 
inaczej, — autonomia krajów nie pozostałaby 
niezmienioną ; projekt bowiem pozostawia cen- 
tralnym władzom autonomicznym, t. j. wydzia- 
łom krajowym tylko zarząd majątkiem i zakła- 
dami krajowymi — odbiera zaś całą mgerencye 
ich na  administracyę gmin i powiatów. 
Twierdzenie, że wydziałom krajowym brakuje 
przedmiotowości, nie jest udowodnione, a ile się 
odnosi do galicyjskiego wydziału krajowego sta- 
nowczo niezgodne z rzeczywistością — zresztą 
wobec niesłychanego zaostrzenia walk i prze- 
ciwieństw narodowych, w obec radykalizowania 
się społeczeństwa. w obec rozszerzającego się 
zdziczenia obyczajów politycznych brak przed- 
miotowości zakrada się do wielu władz, — a 
mamy przykłady, że nawet władze sądowe, nie- 
zawisłe z zasady i natury swojej, nie zawsze 
umiały się uwolnić od niejakiego narodowego i 
społecznego uprzedzenia, gdyż jednostki dzierzące 


Uregulowawszy się w ten sposób, wyszed z 
hotelu, spokojny i zadowolony jak najszczęśliwszy 
gracz. Poszedł prosto na pocztę obok kasyna. 
przy drodze do La Condamine. 

Dzień był cudownie piękny. Ludzie zdawali 
się chodzić powolej. pławiąc się w promieniach 
słońca. W powietrzu była cisza i cisza leżała na 
morzu. 

Heese, załatwiwszy się na poczcie, poszedł 
na terasę przed kasynem i usiadł na ławce. 
Oparł się o poręcz, nogi wyciągnął przed siebie 
i zapatrzył się w nieskalaną czystość ciemnego 
szafiru nieba. Popadł w zadumę. I naraz zdawa- 
ło mu się, że niebo rozdziela się na dwie poło- 
wy: jedna czerwienieje coraz bardziej, druga 
ciemnieje, aż przechodzi w kolor czarny. Rouge 
et noir! Czyż o czem innem nie można tu 
myśleć ? 

Żerwał się i poszedł kilka krokow dalej 
do miejsca, w którem wczoraj spotkał Apper- 
nów. Wydawało mu się, że znowu widzi ich 
naprzeciw siebie. Wydawało mu się, że widzi 
czerwone wiśnie na czarnym słomkowym kape= 
luszu dziewczęcia: Rouge et noir! 

(C: d. m.) 


Lwów, 


KUSZCZAK & ZUBI pl. Halicki i. 
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i władze nie umiały się oprzeć wpływowi na- 
miętności otaczającego ich społeczeństwa. 
Oddanie znacznej części agend wydziału 
krajowego sejmom i wydziałom obwodowym, 
z równoczesnem przelaniem mnogich czynności, 
dotychczas do zakresu działania namiestnictwa 
należących, na regencyę obwodowe, niekorzystnie 
na znaczenie krajów, jako jednostek historycz- 
nych i ich autonomię oddziaływać musi. W re- 
zultacie obwody będą się usuwać z pod wpływu 
władz krajowych, a że niewątpliwie nie mngą 
być zostawione sobie samym bezpośredni wpływ 
rządu centralnego na nie wzrastać mużi, co 
w dalszem następstwie zagraża istnieniu dzisiej- 
szego podziału na historyczne indywidualności. 
e przypuszczenie to nie jest mrzonką, na to 
znajduję dowód w słowach posła do rady pań- 
stwa dr. Chiam'ego. członka stronnictwa, które 
do niedawna stało blizko rządu dra Koerbera. 
Tenże pisze w czasopismie Deutsch nationale 


Correspondenz co następuje: W swoich projektach ' 


sanacyi administracyt politycznej doszedł dr. 
Koerber do organizacyi, która powraca do po- 
działu na obwody., Wyciągając dalsze z tych stu- 
dyów konsekwencye przychodzi się również do 
rezultatu że istniejący teraz po- 
dział na indywidualności histo- 
ryczne długo utrzymanym być 
nie moż eë. Tyle dr. Chiari. Ja dodam uwa- 
gę, że projektowany podział na obwody przypo- 
mina żywo wprowadzony przez t. zw. wielką re- 
wolucyę we Francyi podział na departamenty, 
którego celem było zniwelowanie historycznych 
indywidualności t. j. prowincyj; w wielu innych 
rysach przypomina projekt urządzenia francuskie. 
n. p. sposób wyboru reprezentacyi powiatowych 
przez naczelników gmin, dwojakie stanowisko na- 
czelnika gminy, który równocześnie jest przewo- 
dniczącym korporacyi autonomicnej i funkcyona- 
ryuszem państwowym z funduszów państwowych 
wynagradzanym, są wzięte żywcem z urządzeń 
francuskich. Ale to, co jest odpowiednie dla Fran- 
cyi centralistycznej, jednolitej narodowo i prze- 
ważnie też kulturainie. nie może być dobrem dla 
Austryi. z jej ośmioma narodowościami i wiel 
kiemi różnicami poziomu kulturnego. Zniszczenie 
indywidualności historycznych królestw i krajów 


w Austryi obojętinem być nie może: — od po- ' stępnych latach będą miały 


ezątku ery konstytucyjnej kraj nasz istnienia ich 
bronń. a samorząd kraiu naszego zawsze był 
w ten sposób zrozumianym, że prócz zachowa- 
mia i rozszerzania praw sejmu i wydziału krajo 
wego, namiestnikowi kraju naieży się stanowisko 
odrębne i samodzielne. a jakkolwiek żądanie ga- 
licyjskiej rezolucyi z r. 1868 o ustanowienie 
rządu odpowiedzialnego przed sejmem nie do- 
znało urzeczywistnienia, jednak stało się niejako 
prawem zwyczajowem, że namiestnik Galicyi 
bywa mianowany ze sfer obywatelskich i naro- 
dowych, nawet w tym wypadku, jeżeli przechodził 
szczeble hierarchii urzędniczej, —że zostaje w naj- 
ściślejszej z większością sejmu harmonii — a do- 
świadczenie nas uczy, że działalność namiestnika 
o tyle skuteczną i pożyteczną być może, o ile 
zamiary jego, dyktowane względem na dobro kra- 
ju, znajomością jego potrzeb. rozumem i do- 
świadczeniem, przez rząd centralny krępowane 
nie bywają. Utrzymanie tak pojętej autonomii 
kraju musi być zadaniem naszem — o ileby 
program reformy w nią godził, obowiązkiem 
naszym mu się sprzeciwić. 

O ile reforma tyczyłaby się autonomii gmin- 


sądownictwa administracyjnego i do reprezenta- 
cyi obwodowych. Udział ten jednak nie mialby 
cech prawdziwego samorządu, byiby tylko szta- 
faż, pozorem autonomii — powołanie się na 
przykład rad szkolnych nie jest przekonywującym 
argumentem, bo w tych właśnie korporacyYach, 
jak uczy doświadczenie, rola czynników autono- 
micznych jest prawie zawsze bierną, a cały cię- 
żar ich działalności spoczywa w wydziałach wy- 
konawczych, których skład z góry już oddaje je 
zupełnie w ręce czynników rządowych. Analogi- 
czne przykłady z komisyi podatkowych, a szcze- 
gólnie wspomnienia z komisyj ustanowionych w 
swolm czasie dla regulacyi podatku gruntowego. 
stwierdzają moje zapatrywanie na znaczenie i 
użyteczność tych korporacyi półautonomicznych, 
pozbawionych własnego przewodnictwa. 

Nie tajnem mi jest, że mężowie stanu, któ- 
rzy byli i są ozdobą i chlubą naszego życia pu- 
blicznego, podobny pod niejednym względem 
program połączenia Żywiołów autonomicznych 
z państwowymi, pod kierunkiem i przewodni- 
ctwem tych ostatnich nakreślili, że przeważne 
stronnietwo polityczne w naszym kraju podobny 


| program za swój własny od lat wielu przyjęło. — 


To mnie jednak w przekonaniu mojem zachwiać 
nie może, — a myślę, że ci mężowie możeby 
także zapatrywania swoje zmienili. gdyby mieli 


| sposobność poznać dokładniej warunki życia po- 


litycznego we wschodniej części kraju. Zresztą 
mam za swojem zdaniem powagę sejmu krajo- 
wego, w którym w r. 1881 nie znaleziono wię- 
kszości dla wyrażenia zgodności na ;rojekt rzą- 
dowy, który już wówczas usiłował w podobny, 
jak to czyni dziś autor studyów, sposób usunąć 
dwoistość administracyi. 

Streszczając wszystkie powyższe uwagi. 
powiem. że jakkołwiek ostateczna tendencya pro- 
gramu "jest centralistyczną. jak zresztą nie 
może być inaczej z uwagi, że jest płodem rządu 


| urzędniczego, — a czego illustracyą jest ku koń 


cowi szkicu wyrażony żal, że trudności językowe 
nie dozwalają na zaprowadzenie jednolitego etatu 
urzędników, że mimo tej tendencYi naszkicowany 
program zawiera wiele myśli dodatnich i w nie- 
jednym kierunku przedstawia poprawę stosun- 
ków. Zadaniem ciał prawodawczych, które w na- 
zająć się urzeczY- 
wistnieniem programu. bedzie usunąć i zmienić 
to, co byłoby szkodliwem, skorzystać z myśli po- 
żytecznych , dodatnich, całość uzupełnić i ule- 
pSZYĆ. 
Pisałem w Cebrowie w styczniu 1905. 
MICHAŁ GARAPICH 
poseł na sejm i do rady państwa. 


Xronika. 
Lwów, dnia 21 stycznia 1905 


Kalendarzyk 


W niedzielę 22 stycznia Wincentego M. — Gr. 
kat. Połyjewkta M. — Kal. słow. Witysława. - 
Wschód słońca 7:48, zachód 4'87. 


W poniedziałek 23 stycznia. Zaślub. N. M. P. 
— Gr. kat. Hryhorya Jep.: — Kal słow. Wrócisława. 
Wschód słońca 7'47 zachód 4'89 


We wtorek 24 stycznia Tymotausza Bisk. — Gr 
Fteodozya Pr. — Kal. słow. Chwaliboga. 
Wschód słońca 7:46, zachód 440. 


We środę 25 stycznia Naw. św. Pawła. — Gr, 


kat. 


nej, rozdzielić należy jej postanowienia, ile Się | kąt. Tatiany M. — Kal. słow. Miłosza. 


odnoszą do gminy, do powiatu, do kraju. W sto- 


sunku do gminy jest projekt nieco mglisty i | 


zawiera wiele ogólników ; wogóle jednak nie 
miałbym mu nie do zarzucenia. O ile odnosi się 
do reprezentacyj powiatowych, uważam go z 
punktu widzenia naszego wprost za zgubny 
powiada on zniesienie istniejących rad powiatowych, 
a zamierza zastąpić je nowym rodzajem reprezen- 
cyi powiatowych. które urzędowałyby i uchwalały 


pod przewodnictwem urzędników powiatowych, a | 


które straty, powstałej dla żywiołu autonomicznego 
iid.i autonomicznej przez zniesienie dzisiejszych 
rad powiatowych zastąpić by nie zdołały — zniesie- 
nie rad powiatowych równałoby się wykreśleniu 
z naszego politycznego habet, owocu czterdziesto- 
letniej gorliwej pracy. wykreśleniu pożytecznej 
dziaialności i zasług licznych jednostek, zburze- 
niu podwalin życia narodowego Przekonują- 
cych argumentów dła zniesienia rad powiato- 
wych autor studyów nie wymienił — projekto- 
wana reforma gminy, jak ją autor szkicuje, by- 
najmniej nie jest zależną od zniesienia dzisiej- 
szych rad powiatowych, a twierdzenie, że rady 
powiatowe nie odpowiedziały oczekiwaniom nie 
wystarcza. okoliczność, że tylko w trzech kra- 
jach zaprowadzone zostały, niczego przeciw nim 
nie dowodzi; niejasne określenie zaktesu ich 
działania nie jest argumentem przeciw instytucyi 
i jej zasadzie, ale zarzut, który trafia władzę 
prawodawczą, która określenie to sformułowała, 
zarzut braku odpowiedniej kontroli nie jest ni- 
czem dowiedziony, a wprost zdumiewającem jest 
wypowiedziane zapatrywanie, że dzisiejszy sposób 
wyboru tych korporacyj podług grup interesów 
nie jest odpowiedni! Wszak dotychczas na tej 
podstawie zbudowanem było i jest całe życie 
polityczne w Austryi! 

Dlatego też uważam jako w najwyższym 
stopniu niewłaściwy projektowany wybór tych 
przyszłych reprezentacyj powiatowych przez na- 
czelników gmin czyli wójtów: z jednej strony 
uważam za zgubne zarzucenie systemu kuryalne- 
go przy wyborze jakiegobądź ciała reprezentacyj- 
nego, obejmującego wszystkie warstwy społeczne, 
gdyż tworzyłoby ono wyłom w tym systemie w 
ogóle, którego zaniechanie na manowce powszech- 
nego prawa wyborczego zaprowadzić nas może; 
z drugiej strony niesłusznem jest oddanie władzy 
mającej nakładać podatki ı opłaty (a taką nie- 
wątpliwie i ta nowa reprezentacya byćby mu 
siała) ciału, na którego skład ci, którzy te o- 
płaty ponosić mają, żadnego wpływu nie wywie- 
rają' wreszcie oddanie wyhuru wyłącznie naczel- 
nikom gmin, w obec ich zależności, oddaje skład 
tych reprezentacyj i wszystkich z łona jej wy- 
chodzących korporacyj w ręce każdoczesnego 
rządu. J. E. Dr. Bobrzyński w wyż wspomnia- 
nym odczycie swoim wyraził zapatrywanie, .e 
do wyboru tego uprawnieniby byli oczywiście 
także naczelnicy obszarów dworskich, gdzie ob 
szary takie zachowano, niestety mnie tej pewno- 
ści elaborat rządowy nie daje, a jakkolwiek 
autor jego zaznacza, że nie zastanawia się nad 
obszarami dworskimi, jednak uwaga. zaraz potem 
następująca dowodzi mi. że nie bardzo im sprzy- 
ja, a niejakim wątpliwościom co do zachowania 
obszarów dworskich sam Ekscelencya w dalszym 
ustępie swego przemówienia daje wyraz. Jednak 
nawal w wypadku dopuszczania naczelników ob- 
szarów do udziału w wyborze reprezentacyi po- 
wiatowej, uważałbym tc za wyłom w systemie 
kuryalnym. podstawa wyboru bowiem zupełnie 
różna. 

O wpływie 


reformy na autonomię t. zw. 
gminną w 


stosunku do centralnych krajowych 


władz autonomicznych mówiono już poprzednio. ' 


Odnośnie do trzeciego rodzaju samorządu, 
projektowanym jest pewien udział ludności w 
czynnościach rządowych, przez powołanie jej do 
reprezentacyj powiatowych. do niższych instancyj 


za- | 
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Wschód słońca 7'45, zachód 4'42, 


Krwawą, bolesną rocznicę święci dziś cała 
ziemia polska, jak długa i szeroka, rocznicę zerwa- 
nia się do walki orężnej o odzyskanie niepodległo- 
ści. Od pamiętnej tej chwili dzieli nas już lat czter: 
dzieści dwa, czterdzieści ąwa lat cichego a znojne- 
go zmagania się z wrogiem, lat żmudnej pracy nad 
podźwignięciem narodu. I jak cerocznie popłynie dziś 


| ku Niebu z tysiąca piersi pokorna modlitwa: „Oj- 
czyznę, wolność racz nam wrócić Panie!“ — po- 
płynie przed tron Pana nad Pany ta cicha nasza 


skarga, cicha a jednak tak wymowna. Bo wszakżeż 
w niej mieści się to wielkie, potężne nasze pragnie- 
nie wolności, mieści się protest przeciwke uciskowi 
braci z pod Prusaka i Moskala, protest przeciwko gwał- 
tom, przeciwko gnębieniu języka i wiary ojców naszych, 
w niej też mieści się wyraz żalu nad losem tysięcy 
polskiej młodzieży, pędzonej dziś przemocą w mro- 
źne obszary Mandżuryi, do walki o obcą nam 
sprawę. 

A chwila dziś zaiste niezwykła! W oczach na- 
szych rozpada się potęga odwiecznego wroga, drży 
w swych posadach carat, ponosząc klęski na dale- 
kim Wschodzie, a wewnątrz szarpany groźnym ru- 
chem rewolucyjnym... 

Chwila dziś niezwykła |... Ale też tem tru- 
dniejsze nasze położenie, tem więcej trzeba nam har- 
tu ducba, tem więcej wiary i wytrwania, byśmy nie 
popełnili kroku fałszywego, któryby się srogo na nas 
mógł pomścić. Więc o to wytrwanie, o ten hart du- 
cha módlmy się do Wszechmocnego i powtórzmy 
korne błaganie: „Ojczyznę, wolność racz nam wró- 
cić Panie!“ 


— Marszałek kraj. hr. Badeni — jak z 
Wiednia telegrafują — miał wczoraj długą konfe- 
rencyę z prezesem ministrów hr. Głautschem. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać, Zamianowany honorowym asesorem 
kons. metrop. i odznaczony przywilejem noszenia 
Roch. i Mant. ks. Jan Eiselt, emer. katecheta szkoły 
realnej w Stanisławowie. Prezentę na opróżnione 
probostwo w Prusach otrzymał ks. Jan Skurzak, 
proboszcz w Łozowej. 2 

Dyecezya przemyska ob. łać. Zamianowani: 
Administratorami ks. Tomasz Stankiewicz w Dubla- 
nach; ks, Szymon Albrycht w Golcowy. Ks. Błażej 
Stopa, pozostaje nadal w charakterze knoperatora w 
Wielowsi, ks. Jan  Cetnarowicz przeniesiony do 
Wielowsi pozostaje nadal w Jasienicy Egzamin kon- 
kursowy złożył ks. Kazimierz Smólski katecheta 
szkoły wydz. męskiej. Konkurs na probostwo w Du- 
blanach rozpisano do 15 lutego. 


Mianowanie. Minister spraw wewnętrznych 
zamianował komisarza maszyn kolei państw, Karola 
Kisellę Diakowa, inżynierem w państwowej służbie 
budownictwa w Galicył. 


— Zasiłki dla stowawzyszeń akademickich. 
W budżecie na 1905 wstawił sejm do dyspozycyi 
wydziału kraj. ryczałt 2.800 kor. dla stowarzyszeń 
akademickich. Ponieważ « poprzedniego roku pozo- 
stało jeszcze 850 koron, razem miał wydział kraj. 
do rozporządzenia kwoię 3.650 koron. Z ryczałtu te- 
go przyznał wydział krajowy jednorazowe zasiłki 
następującym stowarzyszeniom akademickim: w Kra- 
kowie: Czytelni akademickiej 200 koron, Bratniej 
pomocy 400 kor., Bibliotece słuchaczów prawa 200 
koron, Bibliotece medyków 100 koron, Bratniej po- 
mocy akademii sztuk pięknych 100 koron, we Lwo- 


| wie: Czytelni akademickiej 500 koron, tow. Bratniej 


pomocy 500 koron, tow. Bratniej pomocy jako ko- 
mitetowi budowy domu akademickiego 200 koron, 
Bibliotece słachaczów prawa 200 koron, Bibliotece 
medyków 100 koron, Bratniej pomocy akademii we- 
terynaryi 150 koron, Bratniej pomocy techników 500 
koron, Towarz. ruskich techników „Osnowa“ 200 k.. 
Ruskiej „akademickiej Hromadzie* 300 kor. 
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Kronika lwowska. 


-- Za dusze zmarłych uczestników powstania 
z r. 1863/4 odbyło się dziś staraniem komitetu oby - 
watelskiego urcczyste nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele archikatedralnym, przy szczupłym niestety u- 
dziaie publicznogi. W okół katafalku, ustawionego 
w środku głównej nawy. a przyozdobionego kosami 
i barwami narodowemi, ustawiły się deputacye to- 
warzystw oraz cłchy ze sztandarami. Mszę Św. od- 
prawił ks. kanonik Świsterski w asystencyi. Pod- 
czas nabożeństwa odśpiewał chór „Lutni“ szereg u- 
tworów religijnych, na zakończenie zaś zaintonowała 
publiczność pieśni narodowe: „Boże coś Polskę“, 
„Chorał“ i „Boże Ojcze, Twoje dzieci“. Na rzecz 
wdów i sierót po aczestnikach powstania zebrano w 
czasie nabożeństwa 116 kor. 82 gr. 

Podobne nabwżeństwo odbyło się także w ko- 

ściele Pp. Klarysek, staraniem młodzieży gimn. V. 
Mszę św. odprawił ks. dr. Ciemniewski. 
Z maglsiraia. Wczoraj i dziś odbywało się 
w magistracie lwowskim skontrum kasy miejskiej 
oraz skarbca z okazy1 oddania urzędowania przez 
ustępującego prezydenta dr. Małachowskiego. W 
skontrum wzięli udział: jako oddający dr. Ma- 
łachowski, jako odbierający p. Michalski, a jako de- 
legaci rady pp. dr. Lisiewicz i dr. Rutowski. 


Imatrykulacya tych uczniów uniwersytetu, 
którzy nie stawili się do imatrykulacyi nroczystej w 
grudniu r. z., odbędzie sie we wtorek 24 bm. o 12 
w południe w auli Uniwersytetu. 


Z karnawałn. Bal prasy, zapowiedziany na 
1 marca w sali Filharmonii, będzie, jak corocznie, 
najwspanialszym wieczorem całego karnawału. Pro- 
tektorka balu, pani namiestnikowa Krystyna hr. Po- 
tocka, sprosi komitet pań na 8 lutego; komitet pa- 
nów pracuje już od dłuższego czasu. Zaproszenia 
zostana w najbliższych dniach rozesłane. 


+ Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedziele, dnia 22 bm. Prof. dr. J. Bołoz-Anto- 
niewiez: Sztuka chrześcijańska we Włoszech od 
Konstantyna do Justyniana (4 obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny uniw. Dłagosza 8. Początek o go- 
dzinie 6. 

— O reformie administracyi mówił wczo- 
raj dr. Małachowski na zebraniu towarzystwa 
prawniczego. Psddawszy szczegółowej krytyce rzą- 
dowe studyum o rewizyi wewnętrznej administracyi, 
wyraził dr. Małachowski przekonanie, że propono- 
wana w tem studynum reforma polega na uszczupie- 
nin autonomii, wobec czego reprezentacya polska 
takiej reformie sprzeciwić się powinna. 


W artykułach naszych o reformie admini- 
stracyi, napisanych przez posła M. Garapicha, któ- 
rych druk dziś kończyny, — mianowicie w arty- 
kule II zamieszczonym w nr. I5 zaszedł błąd: w 
szpalcie czwartej w wierszu 31 od dołu ma być 
„uchylonym* zamiast uchwalonym, a w tej samej 
szpalcie w wierszu 8 od dołu ma być „szeregu in- 
staneyj* a nie szeregu instrukcyj. 


Przeciwko przymusowi świadczenia re- 
daktorów przed sądem oświadczył się wczoraj wy- 
dział tow. dziennikarzy polskich. Po przeprowadze- 
niu wyczerpującej dyskusyi nad tą sprawą przyjęto 
przedłożony przez sekretarza lLaskowniekiego projekt 
niemoryału, który ma być przesłany do Koła pol- 
skiego w Wiedniu. Memoryał kładzie nacisk na te 
okoliczność, że obok wzgłędów natury ;rawnej i za- 
sadniczej, podniesionych przez inne zawodowe zwią- 
zki dziennikarskie, przymus taki zawierałby dla 
dziennikarzy polskich także groźne niebezpieczeństwo 
ze stanowiska politycznego i narodowego. Dodać na- 
leży, że towarzystwo dziennikarzy polskich od same- 
go początku akeyi przeciw {przymusowi świadczenia 
redaktorów przed sądem brało w niej czynny udział 
a w zgromadzeniu związku austryackich dziennika- 
rzy, obradujacem nad tą sprawą w Wiedniu, było 
reprezentowane przez swego, delegata. 


Koniec tragedyi. Helena Hruby, wdowa po 
zmarłym w zeszłym tygodniu a tak przedwcześnie 
inżynierze śp. Karolu „Hrubym, — która śmierci 
swego meża przenieść i przeboleć nie mogła i za- 
padła w ciężką chorobę, umarła wczoraj. Liczyła lat 
45 i pozostawiła jedynego synka,  trzynastoletniego 
gimnazyalistę, zupełnego już obeenie sierotę. Kartki 
pośmiertne jej męża nie znikły jeszcze z murów 
miasta a dziś obok nich pojawiły się jej kartki po- 
śmiertne, Kartki smutne, wstrząsające swą tragicz- 
nością. Pogrzeb śp. Heleny Hruby odbędzie się w 
niedzielę o 3 po połuduiu z domu żałoby ul. Ko- 
chanowskiego T. 


Wypadek podczas przedstawienia. Wczo- 
raj wicezór w czasie przedstawienia w  Golosseum 
Hermanów, gdy produkującą się tam w „Czarach 
lasu“ arivstke p. Klizę Steiner podnoszono na dru- 
cie, drut pękł, skutkiem czego artystka upadła na 
ziemie i złamała nogę w goleniu. Opatrzył ją lekarz 
pogotowia ratunkowego dr. (rołąb. 


—- Karambol nastąpił dziś rano o g, 10 u 
zbiegu ulie Kopernika i Ossolińskich skutkiem wy- 
skoczenia z szyn wozu tramwaju elektr.; wóz ten 
mianowicie wpadł na stojący obok wóz drążkarza 
Bukartha, prrzyczem złamał się dyszel a koń został 
pokaleczony. 


Kronika krajowa. 


Wydział Tow. tatrzańskiego uchwalił za- 
prosić arck. Karola Stefana w Żywen na protektora 
Townizystwa. Wydział poczynił w tym celu odpo- 
wiednie kroki w drodze urzędowej, 


Rusini na Bukowinie. Z Czerniowiec do- 
noszą: Wezoraj odbyło się w Czerniowcach dość 
liczne zgromadzenie Rusinów, zwołane przez posłów 
ruskich. Prezes klubu ruskiego w sejmie bukowiń- 
skim prof. Smąl-Stocki, mówił o położeniu polity- 
cznem. Następnie poseł Wassilko omawiał rządy 
Koerbera i doszedł do konkłuzyi, iż Rusini widzą 
sanacyę stosunków politycznych tylko w podziale 
państwa nie według prowineyj, lecz narodowości i w 
zaprowadzeniu powszechnego prawa głosowania. W 
parlamencie Rusini będą przeciwni każdej zmianie 
regulaminu póty, póki nie zostanie zaprowadzone 
powszechne prawo głosowania. P. Pihuliak mówił o 
zaletach Rusinów na polu kościelnem. Zgromadzenie 
wyraziło ufność dla posłów ruskich do sejmu i rady 
państwa i uchwaliło rezolucyę, w, której powiada, iż 
Sanacyę stosunków kościelnych sprowadzić może 
tylko rozdział dyecezv: w Czerniowcach na ruską i 
rumuńską. W końcu wyrażono życzenie, aby Rusini 
bukowińsey szli ręka w rękę z Rusinami w Galicji. 

Zjazd i wiec u:zędników prywatnych z 
Tarnopola, Trembowli, Zbaraża i Skałatu odbędzie 
się w Tarnopolu 29 bm. w sali rady powiatowej. | 
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Wiec zwołuje oddział tarnopolski towarzystwa | 
prywatnych  oficyalistów, celem dokonania orga- | 
nizacyj. 


Ze Stanisławowa donozzą o niezwykłem | 
zjawisku atmosferycznem, które dało się widzieć | 
onegdaj wieczorem. Mianowicie wokół księżyca, wi- | 
dzialnego wybornie wobec panującej pogody, utwo- 
rzyła się mlecznej białości smuga świetlna w kształ. | 
cie krzyża. Podobna smuga otaczała płauetę „Mars“. | 

Zjawisko to wywołało oczywiście mnóstwo ko- | 
mentarzy na temat wojny, nędzy, głodu i zarazy. 
Zjawisko to powtórzyło się wezoraj w nieco odmien. | 
nej formie. 


Kronika powszechna, 


$ Śp. Wacław Pawliszak — o którego za- | 
biciu przez prof. Dunikowskiego wczeraj donosiliśmy 
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— urodził się w Warszawie w r. 1862. Po pierw- 
szych studyach w tamtejszej szkole rysunkowej, udał 
się do Krakowa, gdzie pracował w szkole sztuk 
pięknych, zostającej wówczas pod dyrekcyą Matejki. 


Dalej kształcił się w Monachium i Paryżu, skąd 
udał się na podróże po Wschodzie. Wschód dawał 
mu też od tej pory prawie wyłacznie osnowę dzieł, 
tworzonych szybko i obficie. Z pracowni jego wy- 
chodziły nadto prace historyczne. Ostatnią był „cykl 
królów polskich“, wystawiony niedawno w Warsza- 
wie, a poprzedzony przez „cykl ks. Józefa Ponia- 
towskiego", Śp. Pawliszak jest wdowcem, Żona jego 
zmarła przed rokiem, zostawiając mu 3-letnią có- 
reczkę, która się chowa u babki, p. Pawliszakowej, 
wdowie po kasyerze Tow. kred. ziemskiego. 

P. Franciszek Dunikowski jest profesorem 
rzeźby w założonej niedawno w Warszawie Akade- 
mii sztuk pięknych. Rzeźbę studyował w Krakowie 
pod kierunkiem prof. Konstantego Laszczki. Onegdaj 
właśnie została otwartą w Warszawie, w salonie 
Krywulta, zbiorowa wystawa prae tego młodego, 
28-letniego artysty. Całość wystawy świadczy o wy- 
tężonej pracy prof. K. Dunikowskiego. W głównej 
sali rozmieszczono 26 rzeźb większych i mniejszych 
rozmiarów, pomiędzy któremi zwłaszcza zwracają u- 
wagę „Fatum“, „Beznadziejność*,  „Twórczość”, 
„Byt“, „Pianista“. „Skupienie*, „Tchnienie*, „Mat- 
ka* oraz liczne studya kobiece i dzieci. 

Dunikowski pociągnięty będzie do odpowie- 
dzialności za popełnienie zabójstwa w uniesieniu, 
przewidziane przez art 1455 kodeksu kar. (normale 
na kara od rot aresztanckich aż do 4 lat ciężkich 
robót). 

Dziś donoszą z Warszawy: Po sekcyi sądowo- 
lekarskiej, która odbyła się wczoraj, zwłoki Śp. 
Wacława Pawliszaka wydano rodzinie, która je 
przewiozła do kościoła św. Krzyża. Pogrzeb odbę- 
dzie się w niedzielę przed południem. 

Prof. Dunikowski dzień i noc wczorajszą spe- 
dził w więzieniu śłedczem. Sędzia uznał możliwość 
wypuszczenia go z2 kaucyą. Kaucya ta będzie dziś 
złożoną, 


$ Strzały na pałac cara. Przed Pałacem Zi- 
mowym — którego opis podajemy poniżej — tuż 
nad Newą położonym, urządzona była na Newie u- 
roczystość Jordanu, obchodzona, jak wczoraj opisy- 
waliśmy, bardzo wspaniale w stolicy Rosyi. Zaraz 
z brzegu na rzece stawiać się zwykło pewien ro- 
dzaj drewnianego pomostu, na którym umieszczony 
jest pawilon Jla cara i wielkich książąt. Z pomostu 
schodzi procesya ku wyrąbanej w Newie przerębli, 
w której następuje zanurzenie krzyża i poświęcenie 
wody. Tuż naprzeciwko na Wasilijewskim Ostrowie, 
przed gmachem giełdy, na placu Strielka ustawiona 
była baterya armat, mająca dawać salwy. 


Aptekarski Ostrów 


Twierdza 
Petropawłownka 


Przypuścić należy, że wyloty dział skierowane 
przy tem być musiały w kierunku wschodnim, 
wzdłuż Newy, ku mostowi Troickiemu, a nie ku 
Pałacowi Zimowemu, gdzie nawet salwy pustymi na- 
bojami wywołać mogły pewne wstrząśnienie, a na- 
wet spowodować wybicie szyb w oknach. Jeżeli więc 
pocisk armatni, szrapnel lub kartacz, padł na estra- 
dẹ na Nowie i zawartością swoją sięgnął okieu 
w Pałacu Zimowym, to najoczywiściej artylerzysta 
zmienił kierunek strzału przez zwrócenie działa ku 
południowi. W przeciwnym razie pociski nie byłyby 


dosięgły ani estrady na Newie, ani okien Pałacu 
zimowego. 
Pałac zimowy, jedna z wielu, a największa 


i najgłośniejsza z rezydencyj carskich w stolicy Ro- 
syi, jest olbrzymim gmachem w stylu późnego ba- 
roku, zbudowanym w latach 1754 do 1764 przez 
hr, Rastrelłi'ego, nadwornego architekta Katarzyny II. 
W latach 1838 do 1839 odbudowano go całkowicie 
po pożarze, który zniszczył wielką część gmachu, 
przyczem trzymano Się ściśle planów  Rastrelli'ego. 
Pałac 'nierzący 134 metrów długości a 106 ssero- 
kości, odgraniczony jest ze wszystkich stron czterema 
ulicami i placami. Główne wejście znajduje się od 
placu Pałacowego, od strony południowej  ronton 
przeciwny, północny, wznosi się nad lewym brzegiem 
Newy, oddzielony od niej wspaniałym  bulwarem. 
Pu drugiej stronie Newy widnieje na osobnaj małej 
wyspie słynny fort Petropawłowski, z cerkwią św. 
Piotra i Pawła, w której znajdują się grobowce ca- 
rów rosyjskich. Nieco na lewo, na wyspie Wasi- 
lewskiej. także na prawym brzegu Newy, lecz zna- 
cznie bliżej Pałacu Zimowego, bo oddzielony tylko ; 
szerokością rzeki, stoi gmach giełdy, a plac przed 

nią nazywa się „Strielkaś i tam ustawione były 

działa, dające salwy. 

W Pałacu Zimowym zwykł Mikołaj II zajmo- 
wać apartamenty, ile razy przyjeżdża z  Gatczyny | 
pod Petersburgiem, gdzie zwykle przebywa. Olbrzymi 
gmach dzieli się na apartamenty, zajmowane przez 
dawniejszych carów i każdy nosi jego imie, Aparta- 
menty Mikołajowskie, których okna wychodzą nad 
Newe, urządził i zajmował Mikołaj I. 


$ Odznaczenia Polaków za granicą. Były 
uczeń szkoły polskiej w Batignolles, p. Józef Obal- | 
ski, inżynier przy kopalniach rządowych w Quebec 
(w Kanadzie) otrzymał na wystawie w St. Louis 
złoty medal za zorganizowanie i urządzenie działu , 
kopalń kanadyjskich na tej wystawie. 

Rodak nasz, p. Józef Obaleki został promowa- 
ny do godności oficera Legii honorowej. Palmy aka- 
demickie otrzymali: literat, Aleksander Schurr, pan- 
na Dombrowska, profesorka muzyki w Saint-Pol i 
b. wychowanka instytutu Hôtel Lambert, panna Sta- 
msława Jesiotrzyńska. 


5 Ława ministrów w parlamencie wie- 
deńskim. Podczas obecnych feryj parlamentarnych 
w Wiedniu musiano w sali obrad przeprowadzić re- 
konstrukcyę tej części trybuny prezydyalnej, która 
przezmaczona jest na pomieszczenie ławy ministeryal- 


nej. Szło mianowicie o zrobienie miejsca dla jednego 
nowego ministra, który absolutnie nie miał gdzie 
siedzieć, gdyż stoły ministeryalne obliczone były 


tylko na dziesięć osób i tyleż foteli stało za nimi, 
a gabinet bar. Gautscha składa się z jedenastu mi- 
nistrów, gdyż funkcye, spełniane dawniej przez 
Koerbera, objęło obeenie trzech tj, bar. (iautsch pre- 
zydyum, hr. Bylandt-Rheidt sprawy wewnętrzne, a 
dr. Klein sprawiedliwość. Jeszcze nigdy gabinet 
austryacki nie był w tak licznym komplecie, jak 
teraz. Miejsca dla jedenastego ministra zrobiono na- 
reszcie w ten psosób, Że skasowane przejścia po 
obu krańcowych stronach stołu  ministeryalnego, 
przedłużono ten stół z obu stron aż do baryery i 
ustawiono tam dwa nowe fotele. Jest tedy obecnie 
aż dwanaście foteli ministeryalnych, co daje powód 
do żartów, Że ten dwunasty czeka zapewne BA.. 
niemieckiego miujstra rodaka. 


$ Hr. Szapary, były prezes gabinetu węgier- 
skiego, umarł w Abazyi. 

$ Pogrzeb matki Loubeta odbył sie 17 bm, 
bez żadnej okązałości w Marsanne. Prezydeniowi nie 
towarzyszył z Paryża żaden z ministrów, a jedynie 
tylko dwaj sekretarze generalni. A. Combaricu i ge- 
nerał Dubois, oraz komendant de Lacoste, Zona 
Loubeta z powodu niedyspozycyi w ostatniej chwili 
odwołała swój wyjazd. Na dworcu w Montélimar 
powitali prezydenta (o godzinie 7 zrana): Pawel 
Loubet z synem, wnuk de Sourbeyran, krewni Bar- 
bier i Blache, mer miasta, oraz kilku przyjaciół, 
Prezydent udał się do swego domu, przy ul. Quatre 
Alliances, a o godzinie 8 wvjechał w 3 powozy do 
Marsanne. Pogoda była brzydka: padał Śnieg z de- 
szczem, poczem powstała gołoledź. Droga była va- 
walona śniegiem, Mimo słoty przybyło do Marsanne 
mnóstwo okolicznej ludności, oraz dygnitarze depar- 
tamentu. W czasie jazdy (17 klm.) Loubet był mil- 
czacy. 

Przybywszy na miejsce, udał sie wprost przed 
katafalk. Zwłoki spoczywały w czarnej trumnie 
kruszcowej; zmarła miała w ręku krzyżyk i koron- 
kę. Gdy prezydent wszedł do komnaty żałobnej, 
wszyscy obecni wydalili się. Loubet ukląkł przed 
trumną i dłuższy czas się modlił; słychać było łka- 
nie. Potem umaczał gałązkę oliwna w wodzie świe- 
conej i pokropił zwłoki. 

O godzinie pół dn 10 orszak ruszył do Mar- 
sanne, gdzie miała sie odbyć ceremonia żałobna, 
Zgodnie z życzeniem matki cały jej pogrzeb był 
bardzo skromny, a na życzenie prezydenta miał cha- 
rakter czysto katolieki. co musiało zatruć bole- 
snie ostatnie chwile życia politycznego, nieprzejedna- 
nego wroga Kościoła, ministra, a obecnie eks-mini- 
stra Combesa. 

Kondukt prowadził proboszcz miejscowy w to- 
warzystwie dwóch wikarych, którzy odmawiali gło” 
gno psalmy żałobne. Prezydent wraz z rodzina szedł 
piechotą za karawanem. zaprzężonym w parę koni 
wiejskich. Ponieważ od farmy Loubetów do kościo- 
ła trzeba było przebyć 3 km. drogi, a droga była 
zasypana śniegiem, przyczem padał gęsty śnieg. 
proszono prezydenta, aby wsiadł do powozu. 

Kościół był obity czarnem sukuem, zresztą ża- 
dnych ozdób. Trumnę złożono na nizkim katafalku, 
otoczonym świecami; kwiatów nie brło. Na trumnie 
złożono krzyż drewniany ze srebrnym wizerunkiem 
Chrystusa. Msza św. była śpiewana. Asystowało li- 
czne duchowieństwo, ułożone z proboszczów włości 
sąsiednich. Podczas egzekwij Loubetowi padały łzy 
z oczu. Zwłoki złożono na vmentarzu wiejskim, w 
grobowcu rodzinnym, otoczonym cyprysami. Spoczy- 
wa tam ojciec prezydenta, dawny mer Marsanny. 

Po pogrzebie Loubet pozostał do wieczora w 
gronie rodzinnem, poczem wybrał się w podróż po- 
wrotną do Paryża. Ciehe i skromne ceremonie po- 
grzebowe matki pierwszego obywatela Francyi wzru- 
szyły do głębi wszystkich uczestników żałobnego 
obrzędu, 

Zmarli. 

Wacław Mańkowski, były kurator szkół 
kamienieckich i marszałek szlachty powiatu jampoł- 
skiego, obywatel ziemski, syn Seweryna i Julii z 
Grabowskich, urodzony 20 września 1820 r. w Bo- 
rówce na Podolu umarł w Czerniawce na Podolu. 

Piotr Henryk hr. Szembek umarł w Kra- 
kowie, przeżywszy lat 54, 

Marya ze Skarzyńskich Leonowa Epstei- 
nowa, wdowa po znanym finansiście warszawskim 
umarła w Krakowie. 

„Jan Papeć, em. radca dyrekcyi skarbu, umarł 
wczoraj we Lwowie, przeżywszy lat 85. 


Zuzanna Plaseeka z Sasiedzkich, żoną lg 


karza i właściciela dóbr, umarła we Lwowie, prze- 
dywszy lat 48. 

Bolesław Łopaciński, pisujący pod pseudo- 
nimem „le due Job“ zmarł w Paryżu. Napisał on 
szereg cennych prac, odnoszących się do związków 
między rodzinami panującemi w Europie. : 

Dr. Adolf-Adam Stagieński zmarł w Saint- 
Etienne w 62 r. Życia. Był on lekarzem-majorem 
1 klasy francuskiej armii lądowej i w r. 1863 brał 
udział w powstaniu polskiem. W imieniu rodaków 
żegnał go u mogiły p. Zorewiez. Dzienniki frau- 
ouskie poświęcają zmarłemu gorące wspomnienia, 
Sp. Stagieński walczył dzielnie z Prusakami w ro- 
ku 1870. W St. Etienne cieszył się powszechną 
sympatyą. Obowiązki lekarza pełnił z chluba i 
skutkiem tego był bardzo lubianym w szeregach 
wojskowych. Cześć jego pamięci ! 


Z całego świata. 


Wiedeń 21 stycznia, Zmarła tu matka b. 
prezydenta ministrów dra Koerbera w 83 roku 
życia, 


, @ian powietraan. Spruwozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolai 
państwowych. Dnia 20 stycznia 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —18%0, Tarnopol ——, Lwów —68. 
Skole —11'9 Przemyśl —'—, Jarosław ——. Tarnów 
——. Nowy Zagórz—155, Kraków —18'4 Praga —40. 
Wiedeń —1'4. Semmering ——, Budapeszt —3:0 lschl 


| —70, Riva 4-36, Tryest —1'2; Celsyusza, 


B u 
Ź izby sadowej. 
(Proces polityczny). 
Lwów 21 stycznia. 

Wczoraj po południu przemawiał obrońca 
osk. Wojczuka adw. dr. Leser, poczem przewod- 
niczący zapowiedział, iż dziś o godz. 1% nastąpi 
ogłoszenie wyroku. 

To też już przed 12 zebrały się dziś w sali 
sądowej tłumy publiczności, wśród niej mnóstwo 
młodzieży ruskiej. Wśród ogólnego zaciekawie- 
nia odczytał przewodniczący p. Przyłuski wyrok 
uznający dr. Trylowskiego winnym 
występku, popełnionego przez puhliczne zachwa- 
lanie czynów karygodnych i zachęcanie do nich 
oraz przekroczenie kolportaży i zasądzający 
go na 6 tygodni aresztu, uznający dalej 
winnym Jacka Wojczuka występków za- 
chwalania czynów karygodnych, wyszydzania 
i poniżania władzy oraz obrzędów cerkiewnych 
izasądzający go na 3 tygodnie ści- 
słego aresztu, obu na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego, a uwalniający obu od za- 
rzutu zbrodni obrazy majestatu. 

W dłuższym, prawdziwie mistrzowskim wy- 
wodzie prawniczym, uzasadniał następnie wyrok 
prez. Przyłuski, podnosząc, iż trybunał opierał 
się na zgodnych zeznaniach całego szeregu świad- 
ków, którzy zeznali obciążająco. Zeznania świad- 
ków odwodowych są tego rodzaju, że nie można 
im przypisywać większego znaczenia. Przy Wy- 
miarze kary uwzględnił trybunał okoliczności ła- 
godzące co do obu zasądzonych. 

Obaj zasądzeni zgłosili przez swych obroń. 
ców zażalenie qieważności. 


MA 


Nieszczęśliwa miłość. 


Fantazya bijologiczna. 

[Rzecz dzieje się w szlachetnych organach 
zakochanego młodzieńca. Młodzieniec bezsennie 
obraca się z boku na bok — bo kocha się bez. 
nadzieji. Wzdycha eiężko i pali papierosa za pa- 
pierosem., Ma szalony ból głowy.|] 


m o RZ 

PRAWE OSKRZELE (zwraca się do lewe- 
go): Hej bracie bronchu! słuchaj !... 

LEWE OSKRZELE : Co tam? 

PRAWE: Ten człowiek pali tyle. że dłużej 
nie mogę wytrzymać. Mój jednowarstwowy przy- 
błonek migawkowy skarzy mi się już od godziny 
a cała błona śluzowa aż  poczerwieniała ze 
złości. 

LEWE: Mój kochany! Toż ja już pół go- 
dziny tłumaczę naszemu szefowi, szczytowi, aby 
nie pozwolił na takie traktowanie porządnych 
płuc. Dwadzieścia siedm lat pełnię sumiennie 
służbę, posiwiałem na tem stanowisku i aż przy- 
brałem szaro-łupkowe wejrzenie — więc chyba 
nie zasłużyłem, aby mnie miano rujnować dy- 
mem tytoniowym. 

PRAWE: To coś okropnego ! 

LEWE: Zresztą nie tyłe mi chodzi o mnie, 
ile o moje dzieci. Gdy zostawię po sobie dwa- 
dzieścia tysięcy niezaopatrzonych oskrzelików. 
któż je będzia żywił? 

PRAWE : Trzebaby raz zwrócić uwagę Pio- 
tra, że tak dalej być nie może. 


LEWE: To na nic, bo on palić nie prze- 
stanie. l 
PRAWE: Ano spróbuję — muszę go po- 


drażnić do kaszlu. 

LEWE: Tedy do dzieła, panie kolego ! 

PRAWE (wydaje rozkazy): Głęboki wdech ! 
Zamknąć głośnię! Nastawić mięśnie wydechowe 
w obu płucach! A teraz szybko otworzyć 
głośnię ! 

| Wszystko to dzieje się błyskawicznie. Z 
tehawiey przez otwartą głośnię wylatuje ze świ- 
stem powietrze. Przepona popada w wściekłe 
drgawki, żyła szyjna wyskakuje jak postronek. 
W mgnieniu oka wszystkie pęcherzyki płucne o- 
próźniają się z powietrza, | 

PIOTR: Do dyabła! Znowu kaszel! 

LEWE OSKRZELE (do prawego): No i co 
nam z tego przyszło ? 

CZERWONE CIAŁKO KRWI: Dobry wie- 
czór panom. Jakie tam dziś ciśnienie? (Składa 
w płucach produkty przemiany materyi). 

TĘTNICZKA WŁOSOWATA (odrzuca mu 
coś). To nie należy tutaj, ośle jeden! Zanieś to 
nerce! Jeszcześ się nie nauczył, które produkty 
ma wydzielać płuco. a które nerka? 

CIAŁKO CZERWONE: Przepraszam ! 

TETNICZKA: Co zresztą nowego? 

CIAŁKO CZERWONE: Wracam wprost ze 
serca. Coś tam zaczyna być w nieporządku — 
zastawka trójdzielna wapnieje. 

TĘTNICZKA . Tośmy nawet w płucach po- 
czuli. Co słychać jeszcze ? 

CIAŁKO CZERWONE: Nie więcej. Spieszę 
się do głowy, bo tam się zbiera wiec krwi: nie- 
długo wystąpi silny ból głowy. 

TĘTNICZKA «do oskrzela): Panie Bronchu ! 
Bronchu panie! 

OSKRZELE: Co tam? 

TĘTNICZKA: Szło tędy właśnie ciałko 
czerwone w kierunku głos y i mówiło, że zaraz 
będzie ból głowy. | 

OSKRZELE: Tego jeszcze brakowało! Pan 
Piotr zacznie wąchać eter octowy, a my będzie- 
my do rana kaszlać i kichać. Do stu tysięcy 
dyabłów! czemu nam raz spać nie dadzą! 

CZOŁO: (widzi z daleka, jak fale krwi pod- 
noszą się do gory): Już idą! już znowu idą! 


Znów będzie hól głowy i znów mię obłożą mo- ; 


(Ryczy ku nadchodzącym falom 


krą chustą! fa 
Po co tu leziecie?! 


krwi). Czego tu chcecie?! 
by was wszyscy dyabli |.. 

JEDNA KOMÓRKA KRWI  (salutując). 
(znajmiam posłusznie, nerwy naczynioruchowe 
lekko porażone, mięśnie ścienne tętnic zwiotcza- 
łe. Wobec tego musimy wzbudzić „idyopatyczny 
mały nawał. (Salutuje, zwraca się i wstępuje do 
szeregu). 

CZOŁO: Ach! co za zamieszanie! (o się 
dzieje z tym Piotrem! 

KOMORKA KRWI: W prawo zwrot! Na- 
przód! 

CZOŁO: Maszerujecie w prawo? Czy będzie 
tylko po jednej stronie ból głowy? 

KOMORKA KRWI: Tak jest. 

W po-o-chód! (odmaszerowują na prawo). 

CZÓŁO : Chwała. Bogu, że mię przynajmniej 
po jednej stronie nie będzie boleć! Co ja też 
muszę znosić !... 

PIOTR: Tam do dyabła! znowu ból głowy! 
Wezmę antipiryny. 

KOMORKA KRWI (wpada pędem z inózgu 
do serca, zatrzymuje się w przedsionku i woła 
ku prawej komorze). 

Valvula tricuspidalis ! 

ZASTAWKA TROJDZIELNA : Co tam? 

KOMORKA KRWI: Spieszę z mózgu, gdzie 


„się zrodziła myśl Piotra, aby zażyć untypiryny. 


ZASTAWKA: Przeklęty! chce mię wido- 
cznie o nieszczęście przyprawić. (Wydaje we- 
stchnienie rozkurczowe). Czyż nie wie, że nam 
ta antypiryna szkodzi? Ja tego więcej nie znio 
sę — ten człowiek chyba zwaryował! To prze- 
cież wie, że jestem niedomykalną, więc za ka- 
żdym skurczem serca krew cofa się wstecz. Jak 
długo mam tak robić? 

KOMÓRKA KRWI: Ta ciągle narzeka! Nie 
dość, że nam utrudnia krążenie i wyławianie 
tlenu! Stara Niedomykalska! (Mknie dalej). 

PRZEŁYK (woła na Żołądek): Otwierać 
wpust! Jedzie porcya antypiryny ! 

ZOŁĄDEK : Znowu? (Wydaje odpowiednie 
rozkazy) Soków trawiennych! Gruczoły pepsyno- 
we i gruczoły kwasowe. do roboty! Brać się do 
analizy ! 

(Otwiera się wpust, wpada antypiryna, częścio- 
wo rożpiszczona w wodzie. Ptyalina, pepsyna i 
inne zaczyny otaczają ją i zaczynają analizować.) 

PTYALINA (salutuje): Ozńajmiam  posłu- 
sznie, skład chemiczny przybysza jest: fenylo — 
dimetylo —. pyradzolon; formułka : C,, Hs N, O 

ŻOŁĄDEK ; A więc szelma jest związkiem 
węgla. Hola dzieci, bierzcie go na bok! Kacie, 
czyń swą powinność. 

BŁONA ŚLUZOWA ŻOŁĄDKA. Wedle 
rozkazu ! (Chwyta rozczyn i wchłania go w sie- 
bie. Antypiryna zaczyna działać w ustroju). 

KOMÓRKA KRWI (siedząca w głowie): 
Ueieka)mv. jedzie antypiryna! (Uciekają tłumnie, 
poczem się rozpierzchają po całem ciele). 

PIOTR (przecierając czoło): Jakoś przecho- 
dzi ból; ta antypiryna jest przecież znakomitym 
środkiem. (ZŻiewa) Sen mnię ogarnia..., o Ireno..., 
Treno... (kładzie rękę na sercu). 

ZASTAWKA SERCOWA: Czegoż on chce 
znowu odemnie? Czego mię dusi? Czekaj, ja cię 
poduszę! (Zaczyna się zapamiętale trzepać). 

PIOTR: O, jak mi serce bije, ilekroć jeno 
wspomnę jej imię... (Ziewa). 

WSZYSTKIE NARZĄDY (opuszczają znu- 
żone członki i wsłuchują się w odgłosy ziewania): 
Słuchajcie ! juź trąbi na capstrzyk. 

MOZG: Już nie mogę dłużej wytrzymać... 
Takie masy produktów przemiany materyj we 
mnie się nagromadziły... Czas już spocząć. 

(Zastanawia swą czynność). 

Piotr usypia. Cisza zwolna ogarnia cały 

ustrój, Wątroba, nerki, gruczoły pracują ledwo 

» widocznie: przemiana materyj się zwalnia. Wolno 
toczy się krow w żyłach znoszące zewsząd od- 
padki z przemiany materyj, jako ów miejski pa- 
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chołek, który z każdego domu gromadzi śmiecie, 
aby je potem poza mury miasta wywieźć, Cie- 
płota ciała nieco się obniża. Watroha spiera sen- 
na głowę na żołądek, płuco usuwa się na prze- 
ponę a głowę swa chyli na serce, serce tuli się do 
żeber — wszystko, jedno po drugiem układa się 
do snu. 

PATROL CIAŁEK CZERWONYCH KRWI 
(przeszukuje ciało; do kiszki ślepej): Czemu nie 
zastanawiasz ruchu robaczkowego? Już noc za- 
padła. nie widzisz, że wszyscy spią? 

KISZKA SLEPA: Jakże mam widzieć? Ho- 
tota... dlatego żem ślepa, to mi wszyscy urągają. 

(Patrol idzie dalej. W żołądku przemyka się 
samotnie mizerna drobina z powrotem do domu). 

PATROL: Stój! Kto tam? 

DROBINA : Albumoza. 

PATROL: Puścić! Możesz iść. 

Patrol się oddala. 

Cisza zalega wokół, słychać jeno miarowy od- 
dech płue i tony serca, pośród których ostro sie 
wyróżnia nieczysty ton zastawki trójdzielnej. 
Wszelkie inne odgłosy życia zamilkły — człowiek 
spoczywa pograżony w Śnie głębokim. 


Ruch artystyczno-Mierdski 


* Wystawa dzieł Tadeusza Blotniekiego. 
W miesiącu lutym zostanie otwartą w jednej z hal 
muzeum przemysłowego zbiorowa wystawa prace zna- 
nego artysty-rzeźbiarza p. Tadeusza Błotnickiego z 
Krakowa. Wystawa ta obejmie z górą 20 utworów, 
przeważnie portretów. Będą tam biusty Oskara Kol- 
berga, Stefana Buszczyńskiego, Franciszka Smolki, 
Paderewskiego, medaliony prof. Weichmana, Juliusza 
Kossaka, Belcikowskiego, Gruszeckiego, dalej kompo- 
zycye pomnikowe Mickiewicza i Kościuszki oraz 
utwory „Walka“, „Rezygnacya”* i „Tryumfator*. 

O bliższych szezegółach wystawy  doniesiemy 
niebawem. 

* Prastary zabytek sztuki. Znany egiptolog, 
profesor Flinders Petrie, wygłosił w tych dniach w 
Londynie odczyt, podczas którego pokazywał foto- 
grafie różnych przedmiotów, jakie wykopał, a które 
dowodzą, że egipscy rekodzielnicy artystyczni przed 
laty 7000 mieli dokładną znajomość materyału i 
umieli go dobrze obrabiać. Szczególne zajęcie obudził 
przedmiot, pochodzący z r. 5000 przed Narodze- 
niem Chrystusa — najstarszy ze znanych wyrobów 
z kości słoniowej. Jest to rzeźbieny portret jednego 
z pierwszych królów i znaleziony został na jakie 
30 st. pod obecną powierzchnią ziemi. Skutkiem 
starości i wilgoci, w jakiej leżała, kość słoniowa stata 
się taka miękka, że musiano brud z niej zdejmować 
ostrożnie szezotką z sierci wielbłądziej. Następnie w 
drodze chemicznej przywrócono jej twardość, by módz 
cenny zabytek sztuki długo jeszcze przechować. Por- 
tret ma niemałe zalety artystyczne, twarz jest bar: 
dzo wyrazista, a wyrazem bystrym, przebiegłym 
różni się od spokojnych regularnych rysów twarzy 
na portretach pomników z epoki późniejszej. 


Repertinax iwowskiego teatru miejskiego. 
W niedzielę popoł. „Betlem Polskie", wieczorem 
„W sieci“ komedya J. A. Kisielewskiego. 
W poniedziałek „Posianiec Nr. 6666“. 
We wtorek „Ponad wodami“ dramat w 3 aktach 


Engla. 
We środę „Dziewczyna z fiołkami“. 
Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę popołudniu „Królowa Tatr", wie- 
czór „Kordyan* 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

Komitet IV zjazdu prawników i ekono= 
mistów, który się ma odbyć w Krakowie w styczniu 
1906, po dokonaniu kooptacyi ukonstytuował się, 
wybierając prof, dra Fiericha przewodniczącym. 

— Za kaucyą 1000 kor. wypuszczono na 
wolną stopę st. oficyała pocztowego Jana Landfrieda 
obwinionego o okradanie listów amerykańskich. Roz- 
prawa jego odbędzie się w kadencyi lutowej. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą, ) 
-- Andrzej Niemojowski, aresztowany —- jak 
donosiliśmy — przed kilku dniami został wypnuszczo: 
ny na woluość. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 

— Poseł Korfanty wystąpił z redakcyi @or- 
noślągaka i obejmie redakcye jednego z radykalnych 
tygodników. + 

—- Tow., ku zwalczaniu gry hazardowej w 
Poznaniu ogłasza w sprawie konkursu na utwór 
seeniczny, że jury złożone z pp. Józefa Kościelskie- 
go, Maryana (rawalewieza i Lucyana Rydla nie 
przyznao žadnemu z nadesłanych utworów nagrody, 
ponieważ prace te nie odpowiadają oznaczonym Wa- 
runkolm. 


Ostatnie wiadomości. 


Izba handiowa w Pradze zamierza ofiaro- 
wać mandat do rady państwa, opróżniony przez 
śmierć Sehnala, p. Józefowi Peniżkowi, wiedeń- 
skiemu korespondentowi Nawrodnich Listów. 


telegramy i telefonematy. 


Traktat handlowy z Niemcami. 


Berlin 21 stycznia. W odpowiedzi na in- 
terpelacyę w sprawie rokowań handlowych z 
Austro: Węgrami, odpowiedział w parlamencie 
niemieckim sekretarz stanu hr. Posadowsky: Jak 
wiadomo delegaci austro-węgierscy bawią jeszcze 
w Berlinie. Rokowania mie zostały ostatecznie 
ukończone Sprzeciwiałoby się zatem rzeczowym 
interesom i zwyczajom dyplomatycznym, gdy- 
byśmy w czasie — kiedy międzynarodowe per- 
traktacye się toczą o nich składali oświad- 
czenia. Odpowiedź więc na interpelacyę nastąpi 
w przyszłym tygodniu. 


Zamach w Petersburgu. 


Londyn 21 stycznia. Kilka dzienników do- 
nosi, że podezas zajścia w Petersburgu w czasie 
uroczystości Jordanu jeden pocisk trafił W. ks. 
Włodzimierza w rękę. Książę podniósł pocisk, 
pokazał go carowi, następnie schował do kieszeni 
i rzekł: To nie!* 

Londyn 21 stycznia. Daily Mail donosi 
z Petersburga, że armata, z której wystrzelono 
do cara, była wycelowaną tak świetnie, iż cho- 
rągiew, ktorą trzymano nad carem, została w 5 
miejscach kulami poszarpaną, tak że kule wła- 
ściwie tylko na szerokość kilku palców gwizdnęły 
nad głową cara. 


Reformy w Rosyi 
Petersburg 21 stycznia. Minister oświaty, 
którego projekt reform szkolnictwa odrzucono, 
podał się do dymisyi. Car dymisyę miał przyjąć. 
Paryż 21 stycznia. Piotr Struve, redaktor 
Oswobożdienia twierdzi, że wedle jego informa- 
cyj, tar w ostatniej chwili nada konstytucyę, 
aby uniknąć rewolucyi. Zapowiada dalej, że jego 
pismo w najbliższych dniach ogłosi projekt kon- 


stytucyi dla państwa rosyjskiego, opracowany 
przez najwybitniejszych prawników rosyjskich. 
Owa konstytucya przyniesie Rosyi jednolity par- 
E oparty na bezpośrednich wyborach. Ta 
| 


konstytucya przecież nie będzie się odnosiła ani 
do Finlandyi, ani do Królestwa Polskiego. Fin- 
landya bowiem musi otrzymać poprzednią kon- 
stytucyę, nodczas gdy dla Królestwa Polskiego 
stronnictwo konstytucyjne rosyjskie będzie się 
domagało i przeprowadzi wskrzeszenie konstytu- 
cyi z r 1815, wprowadzonej w życie przez cara 
Aleksandra |, Ta konstytucya po odpowiedniem 
zmodyfikowaniu odpowie w całości potrzeb»m 
Królestwa Polskiego. a równocześnie uchroni 
Rosyę od zbyt ścisłych związków z jednołitem 
pod względem narodowym Królestwie Polskiem, 
którego połączenie ściślejsze z Rosyą oddziała- 
|łoby obustronnie źle. zarówno na rozwój poli- 
czar Rosyi i na rozwój polityczny Polski. 


Polska prawdopodobnie poprzestanie i zadowoli | 
się wskrzeszeniem konsiytucyi z roku 1815, gdyż | 


o zupełnej samodzielńości prawdopodobnie nie 
marzy, choćby ze względu na swó; przemysł. 
który po odłączeniu Polski od Rosyi doznałby 
ciężkiej szkody. 


Strajki w Rosyi 
Petersburg d. 21 stycznia. (Ros. agencya 
teł.). Deputacya złożona z 200 robotników, udała 
się do wszystkich warsztatów, fabryk i drukarni 
1 wezwała wszystkich pracujących w nich do 
zaprzestania roboty, grożąc w przeciwnym razie 
gwałtem. Wszystkie zakłady przemysłowe w Pe- 


tersburgu strajkują, drukarnie będą także zam- 
knięte. 
Kursk 21 stycznia. Na zgromadzeniu 


ziemstwa obradowano nad adresem poddańczym, 
w którym ma być wyrażona nadzieja, że car 
idąc za przykładem swych przodków, dopuści 
zastępców wszystkich stanów do stóp tronu, tak 
ażeby naród razem ze swym kochanym monarchą 


| otrzymał wolność wypowiadania swego zdania, ; 
po wysłuchaniu tej opinii, car objawił | 


i ażeby, 
swą wolę samowładczą. Trzecie posiedzenie 
ziemstwa skończyło się wśród wielkiej wrzawy. 
Gdy oznajmiono mianowicie, że są dwa projekty 
tego adresu, licznie zebrane w sali publiczność 
podniosła ogromną wrzawę. Wezwanie przewo- 
dniczącego do spokoju i opuszczenia sali pozo- 
stało bez rezultatu. Posiedzenic przerwano do 
wieczora. Wieczorem powtórzyły się te same 
sceny. 

Wczorajsze posiedzenie odbyło się już z 
wykluczeniem jawności. Dopuszezono tylko przed- 
stawicieli prasy. Policya strzeże gmachu zebrań. 


Petersburg 21 stycznia. We wszystkich 
fabrykach i warstatach w mieście zaprzestali 
robotnicy pracy. Dziś będą zbierane podpisy na 
petycyi do cara. Robotnicy zdecydowani są w 
niedzielę o g. 2 popoł. bezwarunkowo, nawet 
gdyby wojsko zrobiło użytek z broni, pomasze- 
rować na plac przed pałac cara. Robotnicy po- 
stanowili nie zaopatrywać się w broń i nie sta- 
wiać oporu wobec gwałtu. Pragną oni, by car 
wysłuchał ich petycyi, której nie chcą wręczać 
urzędnikom. Pop Gapon, który wygłasza mowy 
do robotników, z krzyżem w ręku ma kroczyć 
na czele pochodu robotników w niedzielę. Ro- 
botnicy oświadczyli: Jesteśmy gotowi zginąć na 
placu przed pałacem. Ządamy stanowczo, by car 
się zjawił i nas wysłuchał. 


Petersburg 21 stycznia. Właściciele fabryk 
maszyn i warsztatów odstąpili od uchwały prze- 
mysłowców naftowych, przyznali robotnikom 
ustępstwa i naznaczyli byli dzień 16 bm. jako 
termin powrotu do pracy. 

Robotnicy jednakże nie przyjęli ustępstw, 
a także d. 16 bm. nie rozpoczeli pracv. Zarządy 
fabryk i warsztatów cofnęły następnie te ustępstwa 
i oświadczyły, że przyjmą robotników tylko na 
dawnych warunkach. Wszystkie fabryki zawie- 
siły pracę. 


Petersburg 21 stycznia. Petycya robo- 
tników do cara opiewa, jak następuje: 

„My robotnicy i mieszkańcy Petersburga 
przychodzimy do Ciebie. Jesteśmy  nędznymi. 
znieważonymi niewolnikami, gnębionymi przez 
despotyzm samowoli. Gdy miara naszej  cierpli- 
wości się przebrała, zawiesiliśmy pracę. Prosi- 
liśmy panów naszyc!', aby nam dali to, bez cze- 
go żyć jest męką, ale wszystko odrzucono. To 
wszystko jest zdaniem fabrykantów nielegalne. 

My tutaj, w liczbie wielu tysięcy. jakoteż 
cały naród rosyjski, nie mamy praw ludzkich 
Przez twoich urzędników zostaliśmy przemienieni 
w niewolników. Każdy. który śmiał mówić o 
ochronie interesów stanu robotniczego, dostawał 
się do więzienia. Cały stan robotniczy i chłopi 
wydani zostali na pastwę samowoli. Urzędnicy 
twoi rabują i kradną pieniądze państwowe. Urzę- 
dnicy doprowadzili kraj do zupełnego rozstroju i 
(narzuciii mu hańbiącą wojnę. Doprowadzają oni 
Rosyę coras bardziej nad brzeg przepaści. 

Naród nie ma zupełnie możności 
swych życzeń i żądań i nie może brać udziału 
w uchwalaniu podatków 


kim i boskim. Chcemy raczej umrzeć, aniżeli 
dłużej żyć pod takiemi ustawami. Niechaj w ta- 
kich warunkach żyją kapitaliści i urzędnicy. Ca- 
rze dopomóż narodowi swemu, usuń mur, wznie- 
siony między Tobą, a narodem. Niechaj naro- 
dowi będzie dana możność rządzenia razem 
z Tobą. 

Z nas przemawia nie zuchwałość, lecz ży- 
czenie wyjścia z sytuacyi, która stała się dla nas 
wszyskich nieznośną. Reprezentacya ludowa jest 
nieodzowna. Rzeczą konieczną jest, aby naród 
brał udział w rządach. Rozkaż, ażeby reprezen- 
tanci wszystkich stanów i klas, a także robotni- 
cy zostali do tego powołani. To jest główna 
nasza prośba. Ale mamy jeszcze inne prośby, 
które leżą nam na sercu.“ j 

. Po tym wstępie petycya wylicza życzenia. 
w których głównie mowa jest o rozpaczliwem 
położeniu robotników i kończy się słowami. 

„Rozkaż, ażeby życzenie nasze  spełniono, 
a zrobisz Rosyę szczęśliwą. Jeżeli nie. to wolimy 
tutaj umrzeć. Mamy tylko dwie drogi: wolność i 
szczęście — albo grób. Chcemy chętnie ofiaro- 
wać życie za Rosyę. 

Petersburg 21 stycznia  Deputacya 
chty gub. mińskiej, w której skład weszli ks. 
Drucki, Soboliński, Łubanowski, Chiłkow i Sza- 
mański, udała się do ministra spraw wewnętrz- 
nych i wręczyła mu imieniem całego dystryktu 
północno-zachodniego petycyę, w której żąda się 
równych praw dla wszystkich narodówości i klas 
w państwie. Minister odpowiedział. że sprawa ta 
nietylko jest w toku, ale jest już rozstrzygnięta. 

Petersburg 21 stycznia. Policmajster ogła- 
sza, że z powodu zawieszenia pracy w wielu fa- 
brykach i warsztatach uważa za swój obowiązek 
wskazać na to, że ani zbiegowiska, ani pochody 
uliczne nie są dozwolone i że celem zapobieżenia 
rozruchom  przedsięweżmie energiczne środki, 
przepisane ustawą. Równocześnie wzywa się ro- 
botników, jakoteż osoby nieinteresowane, ażeby 
wstrzymywał się od udziału w tłumnych zebra- 
niach po ulicach. 


Petersburg ŻI stycznia. Na bramie fabryki 


szla- 


putyłowskiej nalepiono ogłoszenie,’ oznajmiające, s, 


wyrazić | 


i wydatków państwo- ' 
wych. Wszystko to sprzeciwia się prawom ludz- ; 


że robotnicy, którzy dziś podejmą pracę, zostaną 
wypłaceni za czas strajku. 

Z tego powodu, jakoteż dla. zapobieżenia 
starciom między strajkującymi, a nieliczną gar- 
stką pracujących, straże wojskowe koło fabryki 
wzmocniono. 


Berlin 21 stycznia. Beri. Morgen Zeitung 
donosi z Petersburga, że więzienia policyjne 
tamiejsze są przepełnione W ostatnich dwóch 
dniach aresztowano około tysiąc osób. 


Londyn 21 stycznia. Tutejsze pisma po- 
ranne donoszą z Petersburga, że liczba robotni- 
ków. którzy się przyłączyli do bezrobocia, wynosi 
już 150.000 ludzi. 

Na jutrzejszą niedzielę są zapowiedziane 
wielkie demonstracye, które mogą się przerodzić 
w walkę uliczną. Garnizon w Petersburgu skon- 
sygnowany już od 24-godzin, stoi w pogotowiu w 
koszarach. 

Cały handel i wogóle ruch hanelowy i fa- 
bryczny w Petersburgu ustał. 


Petersbnrg 21 stycznia. Przedwczorajszy 
(zamach na cara Mikołaja II ustąpił już na drugi 
| plan wobec olbrzymich przygotowań do jutrzej- 
szej demonstracyi. Wszyscy są zdania, że w Pe- 
tersburgu już wybuchła rewolucya. 

Komendant miasta gen. Fullon wydał roz- 
porządzenia garnizonowi petersburskiemu na dzień 
jutrzejszy nadzwyczaj surowe i ostre. 


Petersburg 21 styczniu. Według urzędo- 
wego obliczenia, do wczoraj wieczór objął strajk 
174 fabryk, przedsiębiorstw przemysłowych i dru- 


karń: ogółem 96.000 robotników zaprzestało 
pracy. 

| Parlament niemiecki. 

| Berlin 21 stycznia. Komisya hudżetowa 


parlamentu niemieckiego zniżyła proponowaną 
| przez rząd sumę na odszkodowania dla kolo- 
nistow afrykańskich z 5 milionów na 3 miliony 
marek. 3 


Po dymisyi Combesa. 


Paryż 21 stycznia. Prezydent Loubet 
wołał do siebie ministra skarbu Rouviera. 


Paryż 21 stycznia. Prez. Loubet prosił 
Rouviera, by podjął się utworzenia 
nowego gabinetu. Rouvier odpowiedział, że pra- 
gnie najpierw porozumieć się ze swvmi przyja- 
ciółmi, poczem zawiadomi prezydenta możliwie 
jak najprędzej o swem postanowieniu. 


po- 


Szkło 21 stycznia. Umarł marszałek po- 
wiatu Jan Konopka. Pogrzeb w poniedziałek. 

. Petersburg 21 stycznia. Na czas trwania 
wojny podwyższono opłatę za paszporty zagra- 
niczne dla poddanych rosyjskich o 5 rubli na 
rzecz Czerwonego Krzyża. 


Sofis, 21 stycznia. Ks. Ferdynand bułgar- 
ski w najbliższych dniach, prawdopodobnie 27 
bm. złoży oficyałnie wizytę cesarzowi niemiec- 
kiemu w Berlinie. Tutejszy niemiecki zastępca 
jedzie dziś do Berlina celem omówienia przygo- 


towań. 
© 
Wojna. 


telegramy „Gazety Narodowej“. | 
Z Portu Artura. | 


Londyn 21 stycznia. Do Morning Post 
donoszą z Szangaju pod datą wczorajszą: Jen. 
Stessel oświadczył, że w chwili, gdy Port Artura 
skapitulował, mógł był co najwyżej trzymać się 
]*szcze przez pięć dni. Rosvanie nie mieli do- | 
statecznej liczby wielkich dział na odparcie ata- | 
ków. Na każde z tych dział przypadało jeszcze 
5 granatów Podczas odpierania ataków japoń- 
skich często spotrzebowywano więcej niż milion 
nabojów. Konie wystarczały zaledwie do tran- 
sportu dział. 


Tokio 21 stycznia. W dyskusyi nad kwe- | 
styą wydobycia z wody zatopionych okrętów ro- 
syjskich w Porcie Artura wywodzą fachowcy, że 
pompowanie wody jest bardzo mozolne, że je- 
dnakże w obec znacznej liczby zatopionych okrę- 
tów opłaci się odwodzić tę część portu celem 
wydobycia statków, tem bardziej. że pori w tem 
miejscu jest bardzo wązkim. 


To è owo. 
Ciężka praca. 
— Co też n was w magistracie radca 


robi ? 
— 0n?.. Przychodzi codzień regularnie o go- 
dzinie jedenastej i pyta, czy co jest? 
Jeżeli nie nie ma? 
Wychodzi na śniadanie. 
A jeżeli coś jest? 
Także wychodzi na śniadanie. 


Z rynków towarowych. 
Bank rolniczy we Lwowie 


Jswów dnia 21 stycznia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 
j Pszenica gotowa od 870 do 8'85, pszenica na 
. termina 8:50 do 8'60. Żyto gotowe 670 do 6:35, żyto 
na termines, 6.50 do 6:60 Owies obroczny gotowy 7:00 
do 725. Owies obroczny na terminy 6.15 do 7:00. Ję- 
czmień pastewny 6'50 do 6:75, jęczmień browarniany 
T25 do 775. Rzepak 10'40 do 10'80. Lnianka 0.— do 
0:— Groch pastewny 6'75 do 7:50, groch do gotowa- 
nia 8:50 do 1050. Wyka 7-25 do 8— Bobik 650 do 
025. Hreczka 7'25 do 7:50. Kukurudza nowa za 56 kilo 
8:50 do 875. kukurudza stara 675 do 7:50 chmiel 
nowy za 56 kilo 200— do 220'--, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 60— do /0:—, koniczyna biała 
50:— do 65 —, koniczyna szwedzka 8000 do 75.00. Ty- 
motka 25— do 80— 

Spirytus paritas Tarnopoi za 50 litr. nowy 
od 45:75 do 46:25. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do —'—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 33:25 do 33-50. 

Przy ograniczonych obrotach usposobienie słab - 
sze jedynie pastewne artykuły poszukiwane. 


Cennik ziemiopłodów w Krakowie z d. 
20 stycznia 1905 r. w »Hali zbożowej”. — Tendencya 
słabsza. 

Pszenica biała od koron 830 do 950, biala tran- 
zyto —— do ——. czerwona i żółta %35 do 960 
czerwona i żółta stara — — do —' Wo. — do 
yto kraj. —— do —*—, żyto dworskie 745 do 
415, targowe 7:25 do 7'45, tranzyto —'— do —--— węg. 
do —--. Jęczmień browarny 7'90 do 8'25, na 
krupy 615 do 725, na paszę 665 do 6:90. tranzyto 


do 825. Tatarka 8:40 do 900. kukurudza nowa 7 70 do 
8.—, stara 6'4» do 8:76. Cinquantin nowa — — do —— 


Cinquantin stara 8'55 do 9:00. Groch Wiktorya 10:75 . 
do 1150. zwykły 850 do 10:25, pastewny 7'75 do 8.25. . 


Fasola cukr. stara 15:50 do 19*—, długa 13:50 do 1450, 
krótka 12-— do 13*—. perłowa 1400 do 17 —. Bobik 
T25 do T90. Wyka 8.75 do 9:50. Rzepak zimowy 
11:25 do 1160, tranzyto —00 do ——. Siemię lniane 
10:40 do 1080. konopie 12-— dc 12:50. Lnica —— do 
——, Mak niebieski 2800 do 25—, szary 21— do 23— 


Koniczyna nasienna czerwona 55— do 75:—, nasienna , 


biała 45 — do 55—, nasienna szwedzka —'— do —'— 
Esparsetta —*— do 00:—. Lucerna — — do ——. Ty- 
motka 23'— do 27—. Otręby pszenne >60 do 5:80, ży- 
tne 5:50 do 5'70. Mąka czerwona 6:30 do 650. Ofagi 
4-70 do 490. Słoma żytnia długa z opł. 
pszeniczna długa —— do —'—. Mierzwa żyt. z opł. 
do —'—, pszeniczna —'— do ——. Siano zwycz: 
arz z opi. 4:00 do 4:60. Koniszyra pastew. 5— do 


do ——. Owies 7'25 do 1:60. Proso zwykłe %*— , 


220 do 2:40 
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5'40. Siano nowe —— do —*—, Soczewica 18— do 
20.40. Otręby rosyjskie żytnie —'— do —'—. Ceny no- 
towane za 50 klg. 
| dhi po 21 Bonk, pra 2765 do 2770 
stale). — Nafta galicyjska 39%— do 4070 irytus 
| 5140 do 51-50. ? w 
Wiedeń 21 stycznia. Kurs w koronach i po 60 
| klg. Pszenica 1050 do 11-00, żyto 800 do 8'15, jęcz- 
| mień 875 do 980, kukurudza 8'15 do 8-25, owies 
| 7.25 do 7:40, rzepak 11:50 do 12:— 


Badnypeczź dnia 21 stycznia. Kurs w kore- 
| nach i po 50 klg. Ńotowano pszenicę na kwiecień 19:62 
i do 1964, na paździer. 17:24 do 1726, żyto na kwiecień 
1538—1540, żyto na pażdziernik 18'98---14-00, owiec 
na kwiecień 14:00—1402, owies na październik 12:16— 
| 12:18, kukurudza na maj 14'96—14'98. Rzepak na sier- 
pień 22:80—2250. 
Oferty na pszenicę: mierne. 
Usposobienie dobre. 
Chęć kupna : lepsze. 
Stan powietrza: pięknie. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 2i stycznia. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
| popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
| wego 67250, węgierskiego zakładu kredytowego 78600 
| Anglobanku 293:25, Unionbanku 55250, Banku dla 
| krajów koronnych 457:50, Bankvereinu 55650, Bodon- 
creditu 989'00, galicyjskiego Banku hipotecznego 54700. 
kolei państwowych 646'00, kolei południowej 8900. 
tramwaju A. —*—, B. —*—, kolej Elbenthal 41300. 
kolei północnej 5520, kolei czerniowieckiej 58430, 
aipiny 50975. Rima Muranya 52500, praskiego towa- 
| rzystwa żelaznego 2488, fabryki broni 580—, tureckie 
tytoniowe 333:00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naitowego 1068, oblig. w indemniz. 98-20, 
renta majowa 10015, austryacka renta koronowa 
10020. węgierska renta koronowa 9845, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9935, %-procentowe 
listy banku hipotecznego 98.80, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 10140, 5-procenfowe listy Ban- 
| ku Bipotedzneć. 112, 4-procentowe Banku kraj. 99:40, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102:00, 5-procentowe komu- 
naine Dae Bankn kraj. 10240, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100-25, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1898 9965, 4-procentowe po- 
żŻyczka miasta Lwowa 97:70, losy tureckie 133-00 
marki 117:50, ruble 253*50. 


NADESŁANE | 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Panie, które się ubieraja podług 
| Ostatniej Mody 


nie zechcą zaniedbać sprowadzenia wzerów r| 
szych mowożci. — Specyalnie: Jedwabne | 


terye na suknie wizytowe, ślubūe, balo 

1 spacerowe. oraz na blnzki, pedszyoia otc. crar- 

ne. białe i kolorowe. — Sprzedajemy wprosi prywa- 

tnym i podług wybranej próbki wysyłamy do mieszkań 
wolne od oła i portà. 


Schweizer & Co., Luzern O 28 (Schweiz) 


Seidens:off-Export. — Kónigl. Hoflief. 


Kathreinera 
Kneippowska kawa słauowa 


nie powinna w zadnym 


domu przy  przęevra- 
wianin kawy zabraknać 
oco 
Ządać tylko oryginalne 
paczki z nazwiskiem 
*KATHREINER". 


sa 


MTA W, kim 


ul. Łyczakowska 1. 5. 1I. 
ordynuje w chorobach chirurgicznych od 
3—5 popołudniu. 


„Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych, 


od 2—4. Lwów, ul. Svkstuska 37 I p. 


STROJE BALOWE 


wykonuje najpiękniej 


Pracownia A. TURECKIEGO, u. Atadenicka H. 


3-miesięczny kurs szycia i kroju. 


Inkaso weksli i przekazów 
na miejsca zagraniczne i na prowincyę 
przyjmują 


Sokal 8 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 21 stycznia. 5% 
| Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). M. 
hr. Borkowski z Mielnicy, St. hr. Sozański z Soza- 
' nia, R. br. Camasino z Żytomierza, S. Krzyżanow= 
ska z Lisek, dr. J. Westfried z Podgórza, ks. Ło- 
ziński i dr. Szpunar z Łańcuta, R. Breitenwaid z 
N. Zagórza, R. Zimmerman z Hamburga, J. Griin- 
' fold z Wiednia, dr. M. Lehman z Podhajec, N. 
; Gorka z Gwoźdźca, T. Jarosz z Pawy rusk., dr. S. 
' Schatzel z Brzeżan. 

Hotel George'a (Pokoje od 3 k. począwszy. 
Przyjechali dnia 21 stycznie. Hr. J. Koziebrodzki 
z Wiednia. H. M. Rozwadowska z Tuchowa. A. Go- 
rayski z Moderówki. W. Jung z Krakowa.; 0. Wi- 
'ktorya z Czudca. N. Malinowska z Rosyi. 0. Go- 
„Teeka z Tyśmieniczan. J, Goldberg z Grzymałowa. 
; M. Weinfeld z Budapesztu. F. Compes z Dfissel- 
dorfu. O. Weber ze Złoczowa. J. Sosenfeld z Lopu- 
szanki. A Ludwald z Opawy. T. Łępkowski z Cza- 
Szyna. : 
Z O WWO 


Waine zgromadzenie tow. Sokół IV odbę- 
dzie się w poniedziałek 23 bm. o 7 wieszór w 
' szkole wydź. męskiej św. Antoniege. 


< 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 8 ct. od wyrazu. 


—--—— 


EBulion 


„gh gotowany, przewyborny, po 
sniżenych eenach zh. 5— 6—, 7'50, 

chorych z s».1ego drobin i dzikiego ptae- 
z o 10 ałr. kilo. — Dwór Łapszyn- 


świeży, 


7- 
A R 


H Niemezynowskiej, — Lwów. 
Biuro Rynek 124, poleca : oficyali- 
stów, nanczycielki, oraz wszelką doborową 


służbę. 5 


młoda, imteligentwa pr<yjemna 
rutynowana gospodyni, poszn- 


Osoba 


koje posady. Biuro Niemezynowskiej,| : 
6 


Lwów, Rynek 12a. 
will we Lwowie o 10 do 14 poko- 
8 jach s ogrodem i stajnią poszn- 
kuje się celem kupienia lub najęcia. Zgło- 
szenia przyjmuje kKancelarya dr. Dębrow= 
skiego, Słowackiego 16. Pośrednictwo wy- 
klnczone. 3 


Do wydzierżawienia 


majątek we wachodniej Gali- 
eyi, obszar 860 mg, s chmielarmią, go- 
raeinia w budowie. Pośrednictwo wykln- 
czone. Wiadomości ndzieli: dr. Włe- 
dzimierz Mechnachi, adwokat kra- 
jowy, we Lwowie, nl. Jagiellońska 8. 85 


Nauczyciel domowy 


z dłagoletnią praktyką, posiadający bardzo 
dobre świadectwa, poszuknje posady od 
t. Intego. Łaskawe oferty snb: P. K. blu- 
ro ogłoszeń Plohna, Lwów. 89 

pierwszorzędnych 


Rządcą dób 

zą a 0 r majątków w kraju, 
który obznajomiony najdokładniej ze wszel- 
kiemi gałąziami perfect, stara się o posadę 
ed 1 kwietnia lub 1 lipca br. pod : Gospo- 
dars, poste restante, główna poczta, Lwów. 
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e LJ a 

Zawodowy administra- 

8 dający zapołną gwaran- 
tor dóbr, sc Abp wiadomości 
do prowaduenia racyòūalnego gospodarstwa, 
może objąć nadzór nad dobrami we wła- 
snej administracyi — lab wydzierżawione- 
mi, nie jako staly ale jako dojsżdżzjący. 
Oferty nprasza do 15 lutego pod „Osa- 
caędny ximinivt:ator*, poste rest. głó- 
wna poczta, Lwów. 88 


‘nln Antoniego 

Zarząd pasieki kraisskiego 
w Jezierzanach ad Czortków, wysyła 
wyborny kuracyjny lipowy miód w 5-kal 
blaszankach, wssystko opłatnie po cenie 
7 kor., i miody pitne i owocowe odszcze- 
gólnione na kilku wystawach w 5-kil, bla- 
ssankach w cenie od 6 kor, 30 hal. do 6 
ker. 80 hał. Cenniki na żądanie bezpłatnie 

franco. 2 


Rzadka sposobność! 


Do nabycia sa bezcen 45-©omowe w ozdo- 
bmej oprawie, nowe znpełnie dzieło pt. 
„Onckons Allgemeine Geschichte”, Cena 
ostatoczna koron 500. Laskawe oferty pod 
P. M. 86 w administracyi. 240 


CAA 


Lwowskie 74 


Foto -Plastikon 


w Pasażu Hausmnna 
(46 razy premiowane) 


od 22/1 do 28/1 do widzenia 


Petersburg i Moskwa. 
Wstęp 10 ct. 


Wauczycielka 
ukwalifikowana poszukuje 


lekeyi. „Marya“ p. r. Lwów 
199 


Kto kocha 


przyrodą i przemysł —  prenumeruje 
„iłźwignię* sza nadesłaniem | ker. 
na kwartał pod adresem:  Redakcya 

„Dźwigni*, Lwów. 70 


Wiedeński szyk. 


meweńść ! 13 cm. dluga 
13 cm. szer. torebka z do- 


metalowej z pieknie wyko- 
naną klamerką, dla każdej 
z pań piękny podarek. 
Wskutek masowego knpna 
$i po k. 3.—. Gatunek B. k. 4. 
Za poprzedniem nadesła- 
niem k, 3°45 posyłka opła- 
coma, Wysyłka za pobra 
[| niem u: M. Rundbakina, 
~ Wien X, Lieehtenstein- 
strasse 28. 961 


Dla Pań 


wykwintne upominki 
poleca 


„Glen* 


Lwowsk fabrykaa chomiezna 
Kasetki zawierające mydła i perfamy, 
Perfumy niezrównane o zapachn: 


fiołek, heliotrop, lewkonia, 
ang-Yang, 


konwalia i inne. 


Woda kolońska „se * = 
Wody kwiatowe. 
„Mydło Zabłockiego: 


owe Bekret młodości i piękności. 
tatrzańskie i słanowe. 


Mydło folkowe Isadory Danean 
1 kor. 80 hal. za sztukę. 


Mydło „Supreme* wyśmienite 30 hal. za 
sztakę. 


Największa w kraju 


3836 


skonale posrebrzanej łuski) ; 
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Każdy 
biegać 
buchu. 


Sirolina | 


Nabyć można na przepis lekarski 


m 


a 

Pan płaci do szycia, 
pisania i rowery zbyteczniu 
wygórowane ceny. Przekona 
się Pan o tem z katalogu któ- 
ry wysyłam na żŻądauie bez- 
płatnie — M. Randbakin — 
Wiedeń IX. 900 


Czerwone 


$ kilo czerwonych pomarańcz kor. 3'20, 
I oryg. skrzynka czerw. poma- 


faj Ww NIE, - sza N 
za 
qe Bezpiatnie 
wysylam zeszyt okazowy nowej sensacyjuej 
powieści p. t. 
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proszę żądać 
R. LANDAU, 
Czarneckiego l. 3. 


Lwów, 


Poszukuje leśniczego 


rańcz (300 sztuk) 11°50jz egzaminem państwowym, długołetuiemi 

5 kilo maadasynek (maltańskich) „  3'40|dobremi świadectwami i dobremi referen- 
5 „ karozochów . . . . « « . » 5 20lcyami, pierwuzorzędną siłę, jazu nadieśni- 
5 „ kawy-Santos . . . . : - „ !2—|czego do kilku rewirów. Wyaagrodzenie 
5 kawy złotej Jawy albo Ceylon 15—|; goo kor. Bliższe warunki i zgłoszenia 
opłatnie za pobraniem 7/'przyimuje biu-o Plohna, Lwów, Karola 

| MR [Ludwika 9, pod „Leśniczy*, Oferty nieu- 

Giov. Spanghero. Triest jwzględnione zostają bez odpowiedzi. 50 


Krople do zębów 


Nowość! (dawniej Liton zwane) nóśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i Łk. 20h 

K łd ma puchu, wierzch i spód jedna-| We Lwowie w aptece P. Miko.ascha, — 
0 ry kowy, obustronnie do użytku jw Stryju w aptece J. Drągowskiego. 21 
leciutkie 1 ciepłe pe zł. 1650, 13, 20 do 
22 zł., atłasowe jedwabne po zł. 20, 25, 
30 do 40. Kołdry zwykłe od zł. 3-50, 4, 
6, 6, 7, 8, 9, 10 do zł, 14: atłasowa jo- 
dwabne po sł. 12:50, 14, 16, 18, 20 do 30. 


Sztachełńce i Czernichowce od 
OS stosów A będzie się publiczna dobrowolna 
Materace poduszki zł. 14, 16, i 


20 do zł. 30. Materace z morskiej trawy lie ytacya 


6:50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi- inwentarzy żywych i martw ych 
giena* ze słomy pasparowaaej po zł. 6i%w Szjącehelńcach dnia 21 lutego 
WIE Ano (w W ik a 1905, na którą zaprasza się chęć 
ice <wdlat kupna mających. 


| Maszyna parowa odświe-|__; 7. Banio bo -inhi 
* « pis szozegôfowy na gadanie 8zp anie 
Nowość « żal czyświ pođaszki pie adziela Dyrekcya dóbr w Oknie koło 


Z powodu wydzierżawienia dótr 


rzane zupełnie jak nowe po 3U ot. za 3 matowa. 
kilo — tylko w specyalnej pracowni koł- 
der i materaców 43 

Ą Bi - D; nauczycielskie Mm 

Józefa Schustera, kade Biuro ALENA „nie Erse- 


g.|olego Maja l. 5, we Lwowie, poleca nau- 


we Lwewie, ul. Kepernika i. czycielki Polki z muzyką. 


Ciągnienie 25 stycznia 1905. 


Loterya na dochód schroniska dla wdów i siórói. 
Cena losu 1 kor. 


2.100 wygranych warteści 40.000 koron. 
Glówna wygrana 20.000 koron. 
Binro Loleryi: Wien, VI/I, Amerlingėtrasse 17. 


4 
at 
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Około 100 wysokopiennych krąglaków 
do celów budowianych 


3 i 4 CI. prostych, długich i zdrowych eheę kupić; franco stecya 
Onlau, Ślązk Oferty z podaniem przynajmniej miary u głowy 
i szyi pni, należy wysłać pod: Domim, Bogualawitz bei 


IXattern, Schlesiem. 
= 


w Pasażu 
Hermanów. 


Colosseum 


PROGRAM: od 16. do 31. stycznia: 


Chryatyna Ncorch, suuretka. — Trupa 6 Darnett, akrobaci. — Marion Siga, 
śpiewaczka. — Three Crifield Comedy, komiczni girenstycy. — Seppl Wer- 
ner, komik. — Les 3 Sardinetts, francuska trójka wieśniacza. — „Czary lasn*, 
idylla ze śpiewami i baletem. — Jednoaktówka polska. — Bioskop amerykań- 


ski, zapełnie nowa serya obrazów. 
Codziennie o godz. $ wieczór przedstawienie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. io Ś wisez. 


1} funt. paczka 
1 kor., 1:20, 140, 
t-60 i wyżej. 
Indo Ceylok 
koron 1:30 i 1-70. 
Okruchy 
10 h., 80 h., 1 kor. 
i 1 k. 20 h. 
Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
500 gramów — nia 
420 gramow za 1 
funt rosyjski — o 
20%% mniejszy. 

Proszę wszędzie 
żądać Herbaię 
Monopol z Rączką. 


1 mamm JULIUSZA GRONSEGO w Krakowie 


Największy zbyt Horbaty w kraju. Gdzła nie ms proszę pisać wprost. 
53 


Lr. GOlisa 


Proszek spożywczy 


(sprzedawany od r. 1857). 


Dyetetyczny środek przyczyniający się do dobrego trawienia 
Do nabycia we wielu aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii, 


Cona małogo pudełka K. 1:68, dużego K, 2'32, 


Każde pudełka musi mieć pleczęó „dr. GÖL i zaopatrzane registrow. marką 

ochrenuą — dziej etykieta molm podpisem „dr Jos. Gólis". Naśładowniotwa 

mogą byc niedsstrzeżose, dlatego proszę żądać przy kupnie wyrażnie: „Dr. 
Gdlisa proszek spożyweay””  Wysączni producenci (od r. 1868): 


Dr. Józefa Grólisa Następcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 
Wysyłka hurtowna i drobiazgowa. 


Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, 
które Sirolina wyleczy. 


Ostrzega się 


„JArólowa Draga“, z 


Pierw sty morawaci dom 


38, 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


grypie (influencyi). 


od dłuższego czasu kaszlący. Lepiej zapo- 
chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- 


3. 
ulgę. 


w chorobach płuc. przewiekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 
Podnieca apetyt, podnosi wage ciała, usuwa kaszel i plwocinę, usuwa poty nocne. 


Hite powinien używać Siroline * 


4stmatycy, którym Sirolina przynosi znaczną 


Zoazowate (skrofuliczne) dzieci, 


ne odżywienie. 


aby 
„Roche“ i żądać zawsae Siroliny „Roche“. 


F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co., Basel (Schweiz). 


1 


Zu peitnio praelkhionn nice, 


że aptekarza A. Thierry'egyo balsam i maść eentyfollowa, 
sa niezbędnymi środkami, kto sprowadzi sobie ponezsjącą 
książkę jako domowy poradnik, a zawierającą tysiące orygi- 
DB nalnych podziękowań ze wszystkich Kkrsjów, w wielu języ- 
‘A= kach. Wysyłka uskutecznia się natychmiast opłacona, po 

Œ otrzymaniu 35 hał. gotówką lub markami. Ci którzy, samó- 
wią balsam otrzymają książeczkę gratis. 12 małyeh albo 6 
podwójnych flaszek balsamu kosztuje koron 5. 60 małyeh 
albo 30 podwójnych flaszek koron 16, opłacona skrzynka ete. 
2 cegiełki centyfoliowej maści, opłacone , wraz ze skrzynką 
koron 360. Prosze adresować: Apotheke A, THIERRY in 
Pregrada bei Rohłisch-Sauerbrunn. Fałszerzy i odsprze- 
dawców naśladownictw moich jedynie prawdziwych prepara- 


tów, proszę mi wymienić, abym mógł ieh gądownie nkarać. 
Skład we Lwowie u Szymona Haya, Z. Ruokera i J. Piepesa- 
Poratyńskiego. 14 
"| 
Utrzymanie zdrowo żoładka 


polega głównie na szybkiem i regularnem trawieniu a usunięcin możliwej 
obstrukeyi Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep- 
szych ziół lekarskicu, podniesajacy apatyt, dobrza działający na trawienie, 
również jako łazodny domowy środek przeczyszemający, który anane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrnkcyg xgźgę, wzdęcie, ná- 
gromadzenie kwasów i kurcze użmietza, joat Dr. Rosa bal- 
sam na żołądek z apteki B. Fragnera z Pragi. 


o STRZEZENIE ! Wszystkie części opakowania maja 
prawnie zastrzeżona markę ochronna. e 
Główny skład : Apteka € 
BE. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawcy, 
„Pod czarnym orłem“, Praga, Kleinselte 203, Ecke der Nerudagasse. 
RE Wysyłku odwrotna. -vz Za nadesłaniam koron 2:56 posyła stę 
dużą flaszkę, a za k. 1'50 małą flaszkę, opłacone do każdej staeyi austr.-węg. 
Skład w aptekseh Austro- Węg. We Lwowie w znanych aptekach, 


KTUT! 


Ę 


102 


wran 
=e e" 

N ZZ 
© SR 
N c” 
o a 4 
z = 
s = z 
2 R 
— — a 
m a R 
o s 9 
x E 5 
— ma 
m *ę 
— t“ 


JF Ozdoba każdego pokoju! "WG Przy zwinięciu fabryki udało mi się na 
być tanio 8.000 dywanów ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, że jestem 
w możności sprzedać (z chenille) po oby- 


wspaniały dywan ściemmy dwóch stronach je- 


dnaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. długi, o powa- 
bnych deseniach : łuw, sarny, pawie, łabędzie, ielenie, kwiaty otc, 


BSP po zi. 2:50 za zaliczką. "BĘ 


Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te aą gube ł nie 
przepuszczają wilgoci. 


Piękne dywaniki przed lóżka 
ZEK tylko po 70 et. za sztuke. Wag 


Julius Hoitasch, Góding, nr 39, Morawa. 


wysyłający towary 


Setki podzigkowsń i obstalunków otrzymuję, Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się na- 


powrót bez trudności i zwraca pieniądze. 45 


O©Gryginaline Wieioryan 


759 


Maszyny do szycia 


|do użytka domowego, oraz dla cełów przemysłowych, zasługują na wszelkie uzn anie 
wskutek swych znakomitych zalet. 
lepsze, a przytem najtańsze, Oryginalne Victorya maszyny są z najlepszego materyału 
wyrabiane, wykończone z nadzwyczajną dokładnością œ uwzględnieniem najnowszych 
zasad mechaniki. Oryginalne Vietorya nie mają nic wspólnego z tanią fabrykacyą 
masuwę, natomiast jost przewodnią zasadą fabryki, by publiczność knpująca w Orygi- 
nalnej Victoryi nabyła maszynę do szycia najlepszej jakości. 
urządzenie drzewne pochodzi z własnej stolarni parowej Oryginalne Vietorya szy- 
ją wprzód I w tył, a wszystkię od najtańszej nadają się wybornie do haftu artystycz- 
nego. Proszę o łaskawe porównanie cen i wypróbowanie jakości. Cenniki iilustrowane 


Oryginalne Vietorya maszyny do stycia są naj- 


Eleganckie i trwałe 


gratis Oryginalne Wictorya maszyny de azycia 


Lwów, Trzeciego Maja I. 5. 


FaN Wielki krach! 


cA a Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
ef sg fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wyasprzedać sały 


swój zapes za małem tylko wynsgrodzeniem za pracę. Jestem npełne- 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem: 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klin gą. 

6 widelców z jednego kawałka ameryt. patent. srebra. 

6 łyżek z amerykanskiego patent. srebra. 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra 
1 chochla z ameryk. srebra. 
chocheika z amerykańskiego patent. srebra. 
angieiskich spodków Vietoria. 
wspaniałe świeczniki 
sitko. 

1 rozeypywacz cukru. 

42 przedmiotów tylko za zł. 6'60. 

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeenia meżna 
je mieć za tę niską sene zł. 6'60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskrób białym mota- 
łem, który barwę siebra 25 lat pud gwarancyą zachowuje. Najlepszym 
dowodem, Że to ogłoszenie nie jest Żadnem oszukaństwem, zobowią- 
zuję się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze boz trudno- 
ści, komu towar się niepodoba. Niechaj więe nikt nie opuści sposn- 
bności nabycia tego wspaniałego garnitnru, który szezególnie nadaje 


"= wspaniały podarek Weselny i 
okolicznościowy, jak niemniej dła każdego domostws. 


Dosiać można tylko pod adresem 


A HIRSCZBERGA 


Dom „ ksporiowy amerykańskich patentowanywh towarów srebrnych. 
Wien IL, Rembrandstrasse 19/K. Telefon nr. 14597, 
Wysyłka na prowineyę za gotówkę lub za zaliczkę. 

Proszek do ezyszezenia 10 et, 
Tylko marka ochronna, ebok stojąca, zapewnia prawdzi- 
4 wOśc. Wyciąg z pism uznania : 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 

zadowoloną, że posyłam dalsze ramówienie. 

Kraków, 2] maja 1889. księżna Amalia Czetwertyńska, 

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P, Maryi. 

Z praysłanej zastary jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapican. 


Ekscell. Baronowa Edelsheim poleciła mi bardzo pański garnitur, upraszam więć 
o przysłanie mi dwóch garniturów po zł. 6'6V. 
Korssrd 29/10 1904. llona Tisza, ur. hr. Dogenfeld. 
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V ydawca i cdjrwiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 


przed lichemi naśludownietwami! Dlatego należy uważać na to, 
każda fiaszka była zaopatrzona w nasz znak 


L 


cierpiące na 


przoz użycie UIGARGTKK i PROSZKU ESPIC 


DUSZNOŚO. SZEL, ZĄKATARZENIE, NEWRAL-GI 
Fumigetor do Ob BA jest najskutecznieiszym Środkiem” do pokonania Mora organów 
oddechowych. — PRZYJĘTE W SZPITALACH FRANCUSKICZ I zaGRA *ICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 

Frencyi | zagranicg. — Sprzedał hurtowa w Paryżu: SQ W lica Saint-Lazare, BO 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak tbok 


speeyalny w aptekach po 4 kor, za flaszkę. 
m. 
t P Medal Zioty — Hors Concoura 
JASTHMA i KATARYX)) 
Rar s Lec: się 
E 


We Lwowie w aptece Z, Rnekera. 


Herbabnego syrup 
podfosforawo - wapienno-żelazowy. 


Syrup ten piersiowy, sprowadzony do huudlu przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak najpochłebniej oceniony i polecony, rozpuszcza śluz 
i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków gorzkich pobudza apetyt i 
działu dodatnio na trawienie a tem samem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
ważne do wytworzenia krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 
się; łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartości rozpuszezalnych 
soli fosforowo-wapiennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, 
szczególnie na tworzenie kości.) 


Cena jednej flaszki Herbubnego syropu waplienno-żelazowego 
2:50 koron, z przesyłką pocztowa 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. 1. publiczność 
przed naśladowniotwami, które pojawiły sie pod ia 
samą, lub podobną nazwy, i które tak os do składo- 
wych części, jakoteż co do skntków zupełnie się 
różnią od naszego, od 85 lat istniejącego syropu 
podfosforawo-wapienno-żeiazowege i prosimy przeto, 
zawsze zażądać „Herbabnega wapienno-żelaze- 
wego syropu“ i baczną na to zwrócić uwagę, aże- 
by się na każdej flaszoe znajdował obok umieszczo- 
ny i zaprotokołowany znak ochronny. 


główny skład: Dr. Hellmanns Apotheke 


Wyłączny wyrób i 
„Sur Barmherzigkeit“ we Wiedniu, VIKI, Kaiserstrause 
M4 


73—75. Na składzie we wszystkich aptskach. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 
1 stycznia 19056 na mocy ustawy z dnia 16 marca 1904 dz. ust. 
kraj. nr. 56, otwartem zostało przy Radzie powiatowej w Ko- 
łomyi 90 


„Powiatowe biuro pośrednictwa pracy“ 


wspólnie z Radą powiatową Kosowską. 

Wszelkich informacyj dla poszukujących pracy poszczegól- 

nych kategoryj, a mianowicie: pracy rolnej lub leśnej, w prze- 

myśle, handlu lub rzemiośle, dalej w służbie dworskiej, gospodar- 

czej lub domowej, ozasowej lub rocznej, i innych służbowych za- 

jęć, udziela powiatowe biaro pośrednictwa pracy, za zgłosze- 
niem się tychże w biurze ustnie jakoteż pisemnie eałkiem 

kbezplatuie — zaś pracodaw6om za nizką ustawową osJatą. 


Powiatowe biuro pośrednictwa pracy w Kolomyi. 


ZPN A 
ACAR" 


i odlewnia 
księcia A, Lubomirskiego 


we Lwowie. 
Kwów—Podzamcze, ul. św. Marcina IL. 
Adres dla telegramów : Śreniawa— Lwów. Telefon 559. 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres przemy- 
słu maszyncwego : 

1) Urządzenia rekonstrukcya i reperacye gorzelń, 
browarów, młynów, tartaków, oegielń i innych 
zakładów przemysłowych. 709 

2) Transmisys według najnowszych typów. 

3) Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary 

itp. roboty rotlarskie. 
4) Odlewy żelązne z własnych i nadesłanych modeli. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-europejski). 


Odchedną ze Lwowa 


do Brzuchowie 6'48 rano, 9'30 i 10:50 przed połudn., 12:32, 205, 3:35, 5'05 po 
południu, 7'05 i SO wieczór (od 8/5 do 119 wł.), 11:10 w uocy 
każdej niedzieli 


do Janowa 6'50 rano, 915 przed południem tod 1/5 do 30/9 włąpornie), 1'36 
po południu (od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3'18 po po- 
łudniu (od 1/5 do 30;9 włącznie) i 5'48 po południu 


do Ssozęrea 1-45 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święto) 
do Lnbienia wielkiego 2:15 popołudn. (od 15/5 do 11/2 w niedzielą: i świ . .) 


Przychodzą do Lwowa : 


z Brzuehowie 6'42, 7-80 rano, 11:45, przadpoł. 1-47, 3-16, 4780 i 5:08 pò połud., 
1:54, 9'12 wioezór (do 11M włącznie). 


z Janowa 8'30 rano, 1'16, 4'45 popołudniu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30)? wł.) 
1010 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele i ówążtw) 


ue Bzezorea 985 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w uiedzielę i swięta) 
3 Lubienia wielkiego 11:86 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i swięta) 


4 draharui i litografi: Piliera t Społzi. 


